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BakopUow zarówno otytych iaX I od­
rzuconych redakcja nla awraca. 

Rok X. Nr. 138. 
1002. śroaa 23 maja 1934 r. 

CENY OGŁOSZEŃ. 
trzeć tekstem t J. 1-aza strona 40 gr. 
ta w. m-m 1 tam. str. 6 tam. w tek&cie 
40 gr, nekrologi 2b gr, jwycz. 18 gr. 
strona 10 łamów drobne 12 gr. za wy. 

rai. dla poszukujący co Drący io gr , 
najmniejsze ogłoszenie LIII gr.. dla 

iezrobou 1 zL Ogłoszenia dwukolorowe 
o 60 proc drożej: ogłoszenia zagranicz­
na 1 trójkolorowe o 100 proc. drożej, 

ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł.— 

Ceny ogłoszeń niedzielnych sa o 
25 procent droższe. 

Za termin druku i treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P. K. O. 

Nr. 68009. 

M I A S T O - L A S Ł U C M I E R Z 
Piękne parcele letniskowe w starym 60-letnim lesie sosnowym od SO cjrossey za 1 mir. 2 

na 2-letnią spłatę. Plany zatwierdzone. Hipoteka wydzielona. 
P r z y s t a n e k t r a m w a j u Ł ó d ź - O z o r k ó w p r z y l e s i e 

Bliższych informacyj udziela inż. J. C Y B U L S K I , Łódź, ul. Ż w i r k i 18. (daw. Karola) 
oram k a n c e l a r j a D o m i n i o m L u ć m i e r z t e l e f o n Z g i e r z 4 7 . t e l e f o n 163-55 , 

Właściciel sklepu bandytą. — 
Tragiczna walka o 2000 złotych. 

Sprawca nieudanego napadu powiesił się 

Mowa Ojca Św. do Polaków 

Solec Kujawski, 23 maja. — Firma 
fitzesrmann w Solcu Kujawskim wysła 
'a swego pracownika Feliksa Fllskow 
sfeiego do miasta celem zmiany na drob 

2,000 złotych, potrzebnych do wypła 
ty zarobków. 

Fliskowski często spełniał podobne 
czynności, wywiązując się z nich za­
wsze bez zarzutu. W poszukiwaniu 
drobnych pieniędzy, udał się Fliskowski 
do składu kolonialnego Franciszka He] 
n kha, który wyraził 

gotowość zmiany pieniędzy 
1 w tym celu poprosił Fllskowsklego 
do swego mieszkania prywatnego, gdzie 
rzekomo posiadał większą gotówkę. 
Fliskowski nie przeczuwając nic złego, 
Kdy spokojnie liczył pieniądze, dosta', 

nagle silny cios, Jak się późnie] oka^a 
ło, dwukilowym ciężarkiem w głowę. 

Po oszołomieniu wywiązała się po­
między Fliskowskim 1 Hejnichem tra 

Krótko potem przybył on wraz z po 
llcją, która zamierzała aresztować kup 
ca, jednak go w domu nie zastała. Na 
stole leżały jeszcze porozrzucane pienią 
dze. Kupiec uciekł do pobliskiego lasu, 
gdzie 

powiesił się na drzewie. 
Czy kupiec napadł Fllskowsklego w 

przystępie szału, czy też z premedyta 
cją, a następnie przed karą sam sobie 
wymierzył sprawiedliwość, niewiado 
mo. Niezwykłe to zajście, wywołało 
wielkie wrażenie w całe] okolicy, 
giczna walka o 2,000 złotych. Fllskow 

Wizyta dziennikarzy holenderskich 
W W A R S Z A W I E . " T F U M I T 

ski zdołał wyskoczyć przed atakującym 
go kupcem przez okno na podwórze. 

Pielgrzymi otrzymali pamiątkowe medale. 
Miasto Watykańskie, 23 maja. — Pod 

czas audiencji udzielonej pielgrzymce 
polskiej, przybyłej w liczbie 

250 osób do Rzymu, 
Ojciec Święty wygłosił przemówienie, 
dając wyraz swym szczególnie serdecz 
nym uczuciom w stosunku do naszego 
kraju. 

Na zakończenie audiencji Ojciec Św. 

podarował wszystkim pielgrzymom p* 
miątkowe medale z wizerunkiem ś\\ 
Jana Bosko, który według słów Papie 
ża, specjalny ma tytuł do wdzięczno 
ści ze strony Polski, ze względu na 
niezwykle owocną pracę zakonu salezjań 
skiego na polu wychowawczem i zawo 
dowem. 

Aresztowanie morderców służącej. 
O D Z Y S K A N Y S K A R B . 

Byli studenci Sztuk Pięknych Nalisza. 

Warszawa, 23 maja. - Dziś o godzi 
Na 19-ej przybędzie do Warszawy sa­
M O L O T E M komunikacyjnym z Berlina w y 
c'eczka dziennikarzy holenderskich 

w liczbie 5 osób. 
Dziennikarze holenderscy zabawią 

w Warszawie 2 dni jako goście Polskich 
LIniJ Lotniczych „Lot". 

KRWAWY POJEDYNEK NA NOŻE 
w obecności wiarołomnej żony. 

Wilno, 23 maja. Ulica Betlejemska stalą 
*>r widownią tragicznego wypadku. 

Zam. przy tej ulicy Włodzimierz Szyb­
E K podejrzewał swoją żonę o niedocho-
^ywanie wierności małżeńskiej. 

Objektem zazdrości był Ich wspólny zna-
'°my niejaki Jan Jankowski zamieszkały w 
Hsiedztwie przy ul. Betlejemskiej 8. 

Kiedy Szybczyk niespodziewanie powró­
ci przedwcześnie do domu zastał w swojem 
"czkaniu Jankowskiego, który czule 

obejmował jego żonę. 
Wówczas Szybczyk pochwycił nóż 1 

^"cił się z nim na Jankowskiego. 
Jankowski również wydobył nóż 1 po­

między zazdrosnym mężem, a kochankiem 
r°*począl się śmiertelny pojedynek. 

Krzyki kobiety, która była powodem 
awej rozprawy, zwabiły sąsiadów, lecz W, 

acz-
stru-

walczący nie dali się obezwładnić i w dal­
szym ciągu kontynuowali pojedynek, 
kolwiek z obu spływała już obfitemi 
mieniaml krew. 

Wkrótce jednak obaj stracili siły i 
padli na podłogę. 

Zawezwany lekarz stwierdził, Iż 
po kilkanaście ran kłutych i odnieśli 

obaj 
cię-

tych i że stan Ich jest bardzo ciężki 
Rannych przewieziono w stanie bardzo 

groźnym do szpitala, gdzie obaj walczą zc 
śmiercią. Zdaniem lekarzy jest słaba na­
dzieja utrzymania ich przy życiu. 

Na Szybczykową wypadek ten tak po­
działał, żc dostała 

ataku nerwowego. 
Odmówiła w tej sprawie złożenia jakichkol­
wiek bądź zeznań. 

DZISIAJ OSTATNI DZIEŃ 
składania Kopert dwunastej serji nagród 

Kraków, 23 maja. Po ośmiodniowym po­
ścigu udało się policji aresztować sprawców 
ohydnego morderstwa dokonanego na służą 
cej dr. Niissenfelda, — ś. p. Garncarzównie 
i rabunku 70,000 złotych przy ul. Potockie­
go w Krakowie. 

.. Najpierw aresztowana.. w. szynku przy 
rogatce rakowickiej robotnika Henryka Wa-
nata, w chwili gdy chciał płacić 

złotą monetą 20-dolarową. 
Następnie aresztowano kochankę Wanata, a 
na podstawie jej zeznań policja aresztowa 
ła wspólnika Wanata, niejakiego Jana Doń-
ca, również robotnika zamieszkałego w Koc 
mynowie. Przy nim znaleziono szereg zra 
bowanych monet złotych i medal dr. Niissen 
felda. 

Na podstawie ich zeznań aresztowano 
trzech 

głównych sprawców napadu, 
którymi okazali się: Kazimierz Schenkirzyk, 
lat około 25, relegowany student Akademji 
Sztuk Pięknych w Krakowie. 

Stanisław Bobrzecki, lat około 25, handlo 
wiec, oraz brat jego Władysław Bobrzecki, 
lat około 24, relegowany student Akademji 
Sztuk Pięknych. 
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. — Ja ci się dam żenić! « 

Porzucona dziewczyna zaatakowała pana m i 
Czeladź, 23 maja. - W kościele cze­

S K I M miał odbyć się ślub Stanisława 
V. ę c zka z Piasków, Warszawska 8, z p. 
y^iewską. W chwili, gdy orszak ślub 
" y stanął przed balustradą, odgradzają 
C!» Wielki ołtarz, w kościele 

wynikła nagle awantura. 
t 2 grupy przygodnych widzów w y 
, w a ł a S j c nagie jakaś młoda kobieta 

* okrzykiem: »Ja cl się dam żenić", 
^ V , c i ł a się z pięściami na »młodego pa 
^ ' Po stronie atakujące/ stanęła gru 

pa osób, to też zanosiło się na formal 
ną bójkę. Do kościoła wezwano poli 
cję, która zlikwidowała zajście i asy 
stowała przy udzieleniu ślubu. 

Przed kościołem jeszcze raz zaatako 
wano parę oblubieńców, przyczem w rę 
ku jednej z atakujących kobiet błysnął 
nóż. Jak sprawdzono, inicjatorką ata­
ku była Stanisława Soczewianka z Cze 
ładzi, ul. Niwa, ex - narzeczona Pęczka, 
która rościła sobie do niego prawa, ma 
ląc ku ten*** Do4staw> 

Babski węze ł" 
Według dotychczasowych przypusz­

czeń właściwym mordercą był Władysław 
Bobrzecki 

Według obecnego wyświetlenia sprawy 
upada hipoteza, iż w morderstwie brała u-
dział również kobieta. Wysnuwano tę hlpo 
tezę na tej podstawie, Iż chustka, którą by­
ła związana śp. Garncarzówna, miała t. 
zw. „babski węzeł". Również fakt przykry­
cia twarzy ofiary dywanikiem wskazywał 
na to, że w napadzie brała udział osoba o 
niezbyt bandyckiej wrażliwości. 

W obecnej chwili w mieszkaniach Bo-
brzecklch i* Schenkirzyka odbywa się rewi­
zja szczegółowa. Już pierwsze jej wyniki 
dały spodziewany rezultat — znaleziono 
bowiem niezbite dowody współudziału 
wszystkich sprawców. 

Przedewszystkiem przystąpił do ba­
dania ich rzeczoznawca sądowy prof. dr. 
Olbrycht. Już pierwsze badanie aresztowa­
nych wykazało liczne ślady zadrapań. Jak 
wiadomo, śp. Garncarzówna przed śmier­
cią tragiczną stoczyła niedługą wprawdzie, 
ale wcale energiczną walkę z napastnika­
mi. Najprawdopodobniej owe ślady zadra-

D o l a r 5 . 2 5 
Prywatnie dolar papierowy w żąda 

niu 5,27, w płaceniu 5.26; dolar złoty 
w żądaniu 8,94, w płaceniu 8.92; funt 
angielski w żądaniu 27, w płaceni;! 
26,90; rubel złoty w żądaniu 4,65, w 
płaceniu 4.60; marka w żądaniu 2.08 i 
pół, w płaceniu 4.08; za 100 franków 
francuskich w żądaniu 35, w płaceniu 
34,90. 

Bank Polski w godzinach rannych ku 
pawał dolary po 5,25. 

pań są pozostałościami z tej walki. Dalsze 
badanie rozstrzygnie, czy rzeczywiście śla 
dy owe są pozostałościami z tragicznego 
dnia. 

Sprawcy napadu zostaną oddani w ręce 
władz sądowych wraz z całym materjałem, 
zebranym przez dotychczasowe śledztwo. 

Dotychczas w całej sprawie jest jesz­
cze szereg niejasnych punktów. 

Pozostaje do wytłumaczenia, w Jaki spo 
sób mordercy dowiedzieli się o przechowy 
wanlu przez d-ra Niissenfelda większej go 
tówki, bo sięgającej kilkudziesięciu tysię­
cy — skąd wiedzieli, że dr. Nussenfeld 
przechowuje tę gotówkę 

w zwyczajnym kufrze, 
nie posiadając nawet prowizoryczne] choć 
by kasy w mieszkaniu. W tym składzie na­
pastników, jaki dokonał napadu rabunko­
wego, najmniej oporna kasa byłaby się o-
parła usiłowaniom niefachowych i niewpra­
wnych włamywaczy. 

Stąd też powstało przypuszczenie, iż u-
dział w napadzie Wanata, który jest ro-
botnikiem-ślusarzem, był warunkowy — po 
moc jego miała być użyta dopiero wtedy, 
gdyby natknęli się na jakiś żelazny scho­
wek. 

Poza tem pozostaje do rozstrzygnięcia 
inne pytanie: skąd , 

znajomość bandytów 
ze śp. Garncarzówna, a ewentualnie" niektó­
rych inteligentniejszych spośród nich z 
d-rem Ntisselfeldem. I ta zagadka niewątpll 
wie zostanie wyjaśniona. 

Przy aresztowanych znaleziono więk­
szość zrabowanego łupu. 

Potrafiono odebrać olbrzymią ilość 
złotych monet 20-doUrowych, biżuterii, 
zegarków i t. d. 

Tak więc w gruncie rzeczy strata 
dra Niissenfelda nie będzie tak wielka, 
iakby się tego należało spodziewać. 
Właściciel obrabowanego mieszkania wy 
chodzi ze sprawy obronną ręką. Jak 
wiadomo, dr. Nussenfeld przeznaczył za 
wykrycie sprawców nagrodę w wysoko­
ści 5 proc. odzyskanej sumy. 
Jakkolwiek procentowo nagroda jest 

naogół skąpa, to jednak wobec rekor­
dowego ujęcia bandytów i faktu, że nie 
potrafili oni jeszcze pozbyć się zrabowa­
nych pieniędzy i biżuterii — sięgać mo-
że kwoty kilku tysięcy. 

Należy zaznaczyć, iż morderstwo było 
z kategoryj takich, które są najtrudniej­
sze do wykrycia. Można powiedzieć iż 
śledztwo postawione było na bardzo wy 
sokim poziomie. 

Morderstwa dokonali niefachowcy. 
Nasze władze śledcze od pierwsze; chwi­
li zorjentowały się w tym tak zasadni­
czym szczególe i na nim oparły całe dal 
sze dochodzenia. 

Pozostałaby do wyjaśnienia sprawa 
kapelusza z literami S. S. Jak się oka­
zało następnie, kapelusz ten zosta] 
przez sprawców _ 

umyślnie podrzucony, 
celem zmylenia śladów. 

Jak z tego wynika, mordercy miel 
plan znakomicie, aż do najdrobniejszycl 
szczegółów obmyślony. Wzorując się po 
niekąd na niedawnym napadzie Malesza 
postanowili oni pozostać na miejscu zbrc 
dni i zupełnie nie zmieniać trybu życia. 

Tem większy przeto jest sukces poli. 
cji. sukces, który powinien być mierzo. 
ny na europejską skalę. 

Wobec zniesienia sądów doraźnycl* 
sprawcy staną przed sądem zwykłym, gdzie 
jednak grozi im również kara śmierci, ko­
deks nasz bowiem przewiduje karę od 5 lat 
aż do kary śmierci włącznie. 

Szczególnie silny oddźwięk sprawa te 
znalazła wśród studentów Akademji Sztuk 
Pięknych, którzy nie spodziewali się, iż w 
gronie b. kolegów znajdą się bandyci i 
mordercy. 

Jeśli chodzi o osoby sprawców, to daw­
ni Ich koledzy określają Władysława Bo-
brzecklego jako zwyrodnialca. Jeśli zaś che 
dzi o drugiego sprawcę ze sfer Inteligencji 
Schenkirzyka to udział jego w zbrodni, a 
potem aresztowanie go jako sprawcę wywo­
łało niezwykłe zdumienie. Poprostu nie wie 
rzono, że mógł on w tej sprawie brać u. 
dział. 

Sześć chat w płomieniach. 
pożar pod Brzezinami. 

Brzeziny, 23 maja. — Ubiegłe] nocy 
około godziny 11-ej we wsi Przęsła 
dłów, gminy Łazisko, powiatu brzezin 
skiego, powstał pożar w zagrodzie He 
leny Kut. Ogień szerzył się szybko i 
podsycany wiatrem przerzucił się nieba 
wem 

na kilka sąsiednich zagród. 
Krwawa łuna pożaru zaalarmowała 

okoliczne oddziały straży, które nie 
zwłocznle pośpieszyły na ratunek. 
Akcja trwała do rana. Ogółem spaliło 
się sześć zagród. Inwentarz ż y w y i 
martwy udało się na szczęście urato 
wać. Straty wyrządzone przez pożar 
sięgała wysokości armad 20 tysięcy zło 

tych. Przyczyny pożaru narazie nie 
ustalono. Dochodzenie w tym kierunki' 
prowadzi posterunek policji powiato 
wej. 

Również ubiegłej nocy we wsi Huta-
Lukomska, gminy Trąbczyn, powiatu kc 
nińskiego, spaliła się doszczętnie zagro 
da Adolfa Frohlicha. Pożar powstał w 
czasie nieobecności FrohHchór/, którzy 
wyjechali w Poznańskie. Straty Lwync 
szą kilka tysięcy złotych. 

W e wsi Romanów, gminy Gospo 
darz, pod Łodzią, spalił się dom M L E S 2 

kalny Rozalji WleczorkoweJ. Przyczy 
ną pożaru była wadliwa konstrukcją 
DTZCWOdu kominoweea. 



Sir. t Kr. l?«t 

E m e r y t o w a n y u r z ę d n i k 

wygrał 150 tysięcy złotych. 
Z Drohobycza dbnoazą: 
Podczas jednego z ostatnich ciągnień 

Loterji Państwowej wygrał 150.000 zł. 
ctrohobyczante 79-letni N . Nosal, emery­
towany urzędnik. — Wygmne pieniądze 
przywiózł p. Nosalowi urzędnik kolektu­
ry z Warszawy i zato p. Nosal 

wręczył mu 2,000, 
» dla urzędników te) kolektury wyasy­
gnował 4.000 zł. W czasie, gdy zakupił 
los, płatniczy kawiarni „Scholz" zwrócił 
•ię do p. Nosala żartobliwie z zapyta­
niem, czy jak wygra większą sumę pie­
niędzy, pożyczy mu 2,000 zł. wówczas 
p. Nosal dał płatniczemu rękę, że poży­

czy mu i obecnie p. Nosal dotrzymał sło­
wa. . . . * i 

Wiatr i chmury. 
Łódź, 28 maja. Dziś o godzinie 8 rano ter. 

mometr wykazywał 12 stopni powyżej *era. 
(W nocy najniższa temperatura plus 12 sto­
pni). 

O tej samej porze ciśnienie wynosiło 745,1 
milimetra. 

Wiatry zachodnie i szybkością 9 metrów 
A A sekundę s porywami. 

Dziś chmurno z przejaśnieniami. Stan baro­
metru nierównomierny. 

Zatwierdzone listy wyborcze 
w lO okręgach Łodzi. 

OKRĘG l . 
Lista Nr. 1 — Powszechny blok pracy dla 

samorządu przybzem na piarwszem miejscu fi­
guruje ini. Wojewódzki, na 5-m Płóciennik, na 
14-sm dr. Płetwa. Lista posiada M kandydatów. 

Lista Nr. 2 Socjalistyczny blok wybor­
czy jedności robotniczej — unieważniono. 

Lista Nr. 3 — Robotniczy blok Jedności so-
ćMistycsati 1 klasowych »w. taw. Kandyda­
tów 14. 

Lista Nr. 4 Niemiecki iront wyborczy. 
Kands datów 6. 

Lista Nr. 5 — Obós narodowy — 8 kandy­
datów. 

Lista Nr. o — Jednolity iront wyborczy mas 
praciflacych — unieważniona. 

Lista Nr. 7 — Żydowski robotniczy komitet 
wyborczy Podle sjon — 4 kandydatów. 

Lista Nr. 8 — Narodowosocjalistyozna partia 
robotsjhssa — S b. lawntkism Bednarczykiem na 
czele — kandydatów 5. 

Lista Nr. 9 — Unia odrodzenia narodowego 
4 kandydatów * adw. Wilanowskim na ciele. 

Łącznie w 1 okresu 7 list wystawia 55 kan­
dydatów, gdy natomiast wybiera sie 7 radnych. 

OKREO 2. 
Listt Me. 1 — Powszechny Mok wyb. — 12 

kandydatów a naocetn. Najder em i red. Oum. 
kowaklm. 

Lista Nr. 2 — Robotnloza Jedność socjali­
styczna i klas. zw. farw. — U kandydatów. 

Lista Nr. 3 — Niemiecki Iront wyborczy — 
kandydatów i. 

Lista Nr. 4 — Obó« narodowy — 6 kandy­
datów. 

Usta Hi. 5 — Zjednoczony blok ajooistyczay 
10 kandydatów. 

Usta Nr. i — Żydowski socjalistyczny ko. 
mitst wyb. Poaie Sjon (Zjednoczony psS.) kan­
dydatów 4. 

Usta Nr. 7 — Ziodnoczony iydowakl blok 
wyborczy — 4 kandydatów, 

Lista Nr. 5 — Polskie zw. za w. pracowni, 
ków. przemysłu ceramioznego „Praca — kan­
dydatów 1 — Zubert. 

Lista Nr. 6 — Odrodzenie narodowe — 4 
kandydat v s Kinem. 

Lista Nt. 7 — NarodowosocJ. partia robotn. 
5 kandydatów z Asnbroschetn na czele. 

W cfcregu tym na 7 listach wystawiono 33 
kandydatów na wybieranych 4 radnych. 

OKRREG 7. 
Lista Nr. 1 — Poważ, blok wyb. —- kandy­

datów 17 z Wolczyn-skim i Cyraaskłm. 
Lista Nr. Z — Narodowy obóz wyborczy — 

unieważniona. 
Usta Nr. 3 — NarodowosocJ. partia rob. — 

kandydatów 6. 
Lista Nr. 4 — Robotn. Jedność socj. I klas. 

aw. aaw. —« 19 kandydatów z Oolinsklm i Pot. 
kańskim. 

Lista Nr. • — Niemiecki iront wyb. — kan­
dydatów S z red. Schitzem na czele. 

Lista Nr, 6 — Obóz narodowy — kandyda­
tów t l I kpt. Grzeeorżakiem na czole. 

Lista Nr. 7 — Zjednoczony blok sjonlsty. 
czny — kandydatów 15. 

Lista Nr. 8 — Żydowski aiedn. blok wybor­
czy — kandydatów 4. 

Usta Nr. 0 — Jednolity front mas pracuj. — 
unieważniona. 

Łącznie na 7 ważnych listach wystawiono 
kandydatów 90 na wybieranych 8 radnych. 

OKRĘG 8. 
Lista Nr. 1 — Pows*. blok wyborczy — kan 

dydatów 12 z Oksza-Strzeleckim na czcić. 
Lista Nr. 2 — Robotnloza ledność socjali­

styczna i klas. zw. zew. — kandydatów 13 z 
nrez. Andrsetakiem. 

Usta Nr. 3 — Niemiecki Iront wyborczy — 
kandydatów i . 

Lista Nr. 4 — Obóz narodowy — kandyda­
tów 6 z Oonerą i Nawrockim na czele. 

Zdarzenia i wypadki |Porto za przesyłkę pocztą 5 groszy 
ubiegłej doby. m m »r j Trzynasta seria nagród 

za uważne czytanie. 
Słowo z umyślnym błędem (cv fra) na 4 stronie wyciąć i zachować. 

Co tydzień 11 nagrródS 
Ministerstwo zezwoliło na ulgowa opłatę W WYSOKOŚCI 5 GROSZY kope 
otwartych. Jeżeli będą zawierały nakle jone wycinki BEZ DOPISKÓW. C « 
telnicy nasi mogą więc odtąd przesyłać koperty z wycinkami bez dopiskom 
za opłatą pocztową 5 GROSZY, a adres nadawcy umieszczać na odwroc 

koperty. 

Ż Y C I E P A B J A N I C . 

J a k i e l i s t y k a n d y d a t ó w 
z g ł o s z o n o w o k r ę g a c h w y b o r c z y c h . 

Usta Nr. 5 — NarodowosocJ. partja rob. — 
Lis* Mr. I ^Udaonti ' fcejtf . * *» Mae, w\ w l g W i i m o n i U - ; — 

""•nistTNr. Srr Jednolity iront mas pracuj. 
(irtlewaemdrf*. -

Lista Nt. 7 — Unja odrodzenia narodowego 
6 kandydatów. 

Łącznie na 5 listach wystawiono 43 kandy­
datów na wybieranych 6 radnych. 

Lista NrT^—'Unja odrodzenia narodowego 
4 kandydatów^(ks. Rogoziński). 

Łącznie w 2 okręg.ti 9 Met wystawia M kan­
dydatów — wybiera się S radnych. 

OKRIiO 1. 
Lisia Nr. I — Powszechny 'blok wyborczy— 

kandydatów 10 z Piątkowskim aa czele. 
Usta Nr. J — Narodowy blok wyborczy — 

unieważniona. 
Lista Nr. 4 — Robotnica Jedność socj. i kia 

sowe zw. — 14 kandydatów. 
Lista Nr. 4 — Ob&z narodowy — kandyda­

tów 8. 
Lista Nr. 5 — NarodowosocJ. partia rob. — 

kandydatów 4. 
Usta Nr. 6 — Jednolity front mas prac. — 

unieważniona. 
Usta Nr. 7 — Niemiecki front wyb. — 4 kan 

dydatów. 
Lista Nr. • — Unja odrodzenia naród. — 

kandydatów 4. 
Łącznie w okręgu 3-m 0 list wystawia 44 

kandydatów — wybiera się 6 radnych. 
OKREO 4. 

Lista Nr. I — Powszechny blok pracy dla 
sainorzadu -~ 12 kandydatów. 

Data Nr. 2 — Socjalistyczny blok wyborczy 
unieważnione. 

Lista Nr. 3 — Katolicki blok społeczny — 
unieważniona. 

Lista Nr. 4 — Robotnicza jedność socjall-
ityczna i klasowe związki — kandydatów 17. 

Lista Nr. I — Niemiecki front wyb. — kan. 
dydatów 6. 

Lista Nr. 6 — Obóz narodowy — kandyda 
tów 7. 

Lista Nr. 7 — Narodowosocjallstyozna partja 
robotnicza — 3 kandydatów. 

Lista Nr. 8 — Jednolity iront mas pracuj. — 
unieważniona. 

Lista Nr. 9 — Unja odrodzenia narodowego 
kandydatów 4. 

Łącznie 6 list wystawia 49 kandydatów 
wybiera sie radnych 6. 

OKREO I. 
Lista Nr. 1 — Powszechny blok pracy dla 

samorządu — kandydatów 15 z dr. Skalską. 
Lista Nr. 2 — Narodowy blok wyborczy 

odrodzenia foecodarki miejskiej — unieważniona 
Lista Nr. 3 — Narodowosocjalistyczna partja 

robotnicza — kandydatów 6. 
Usta Nr. 4 — Robotnicza jedność socj. I kia. 

sewe zw. zaw. — kandydatów 15. 
Lista Nr. 8 — Niemiecki front wyb. — kan­

dydatów 7. 
Lista Nr. 6 — Obóz narodowy — kandyda­

tów 7 * adw. Kowalskim. 
Lista Nr. 7 — Unja odrodzenia nar. — kan­

dydatów 7 s Jankiewiczem i b. radnym Kul. 
ezytłsklm. 

Lista Nr. 8 — Zjednoczony łyd. blok wyb.— 
kandydatów S. 

Lista Nr. * — Jednolity front mas prac. — 
unieważniona. 

Lista Nr. 10 — Zjednoczony Mok sjonlsty-
czny — kandydatów 7. 

Łącznie na 8 listach wystawiono 60 kandy­
datów na wybieranych 8 radnych. 

OKREO f. 
Lista Nr. I — Powsz. blok wyborczy — kan 

dydatów Q z b. ławnikiem Haraszem. 
Lista Nr. 2 — Robotnicza jedność socjall. 

etyczna i klas. zw. — kandydatów 10 z *> Sel-
41er em. 

Lista Nr. 3 — Niemiecki front wyb. 
kandydatów. 

Usta NrN. 4 — Obóz narodowy — 5 kan-
DYDITFRTF i adw. Szwajdlerem na etell. 

(— Wolna w Arabji zakończyła się podpi 
samem układu pokojowego miedzy królem 
Hedźasu Ibn Saudem. a imamem Yemenu. 

(—) Prezydent Roosevelt zwrócił się do 
kongresu z orędziem w sprawie wprowadzę, 
nia pokrycia srebrem obiegu pieniężnego. Po" 
krycie to ma stanowić 25 procent ogólnego 
pokrycia kruszcowego (reszta przypadnie na 
złoto). Srebro, kupowane na rynku krajowym 
liczone bodzie o 50 centów za uncję. 

(—) bo Warszawy przybył wczoraj samo­
lotem z wizytą oficjalną estoński minister 
spraw zagranicznych Seljamaa w towarzystwie 
wiceministra Laretej. 

f—) W pobliżu Barcelony, wydarzyła sie 
katastrofa kolejowa. Maszynista pociągu oso­
bowego odchodzącego z Barcelony, usłysza­
wszy gwizdek dany żartami przez Jednego z 
pasażerów, sądzit, że Jest to sygnał do odei-
ŚCIA pociągu. 

Personel kolejowy me zdołał zatrzymać 
przedwcześnie odchodzącego pociągu W 10 
km. od Barcelony nastąpiło zderzenie z po­
ciągiem, zdążającym do Barcelony. Kitka wa. 
gonów zostało supeł-ile strzaskanych. Dotyctr 
czas wydobyto 20 zabitych oraz 35 cieiko 
rannych. 

Zachodzi obawa, że pod gruzami znajduje się 
więcej ofiar katastrofy. 

(—) Sąd Apelacyjny woszawskl wyrokiem 
z dnia 22 b. m. oddalił powództwo Nataiji Bras 
sow przeciw skarbowi państwa polskiego o 
własność majątków ziemskich Zagórze. Ostro­
wy i Kłobucko, zasądza ia.: na rzecz skwbpu 
państwa polskiego 10 000 złotych kosztów pro-
ęesu za obie instancje. 

(—) Na polecenie prokuratora został ere«« 
towany Inspektor gminny na powiat brzeziński 
Zygmunt Pijarkowskl oskarżony o szereg nadu­
żyć. 

(—) W posesji fabrycznej przy uliey Po­
łudniowej 68, w Łodzi w fabryce L. Przybór, 
•kiego zerwała się winda z wysokości 2 pię­
tra. 

Robotnicy Walenty Lewandowski (Sieraków 
idtiego 64), 1 Teodor Ender (Dowborczyków 20) 
ndnu-.-li eięikie obrażenia ciała. 

(—) W sali Filharmonji wygłosił odczyt 
red. Btpietynakl z Warszawy występując prze 
ciwko antyżydowskiej agitacji. 

Pabianice, 23 maja. 
Sytuacja wyboresa w poszczególnych okre 

gach przedstawia się następująco: 
W okręgu J-szym zgłoszono ogółem 5 list, 

a mianowicie: Komitetu Wyborczego Narodo-
wo-Chrześc. Społeczno—Gospodarczego Frontu 
Robotniczego, Powszechnego Bloku Wyborcze 
go Pracy dla Samorządu, Obozu Narodowego, 
P. P. S., i Zjednoczenia Robotniczego. 

W okręgu II-gim zgłoszono 5 list identycz 
nych. 

W okręgu Hl-cim zgłoszono 6 list: Powszech 
nego Bloku Wyborczego Pracy dla Samorzą 
du, Obozu Narodowego, PPS., Komitetu Wybór 
czego- Narodowo-Chrześc. Sp. Goep. Frontu Ro 
botniczego, Zjednoczenia Robotniczego i Zjcdno 
czonego Bloku Żydowskiego. 

W okręgu IV-tym zgłoszono tyłiro 4 listy: 
Komitetu Wyborczego Narodowo-Chrześeij&ń-
skiego Frontu Robotniczego, Powszechnego 
Bloku Wyborczego, Obozu Narodowego i P. 
P. 8. 

W okręgu V.tym i VI-tym zgłoszono 5 list 
identycznych jak w okręgu pierwszym. 

W okręgu VI I -ym zgłoszono 6 list: Pow­
szechnego Bloku Wyborczego Pracy dla Sa 
morządu, Narodowego Frontu Robotniczego, 

Czeladnik pobił piekarza. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

Łódź, 23 maja. W podwórzu przy ulicy Pił­
sudskiego 18, wynikła wczoraj popołudniu bój­
ka pomiędzy właścicielem mieszczącej się w 
tymże domu piekarni 41Jetnim Lfltfbem Rot-
bartem, a czeladnikiem Jego 3'-letnim Jo.sku:m 
Zylbermlncem, zamieszkałym przy ulicy Połud­
niowej '•). W wyniku bójki czeladnik Zylbertninc 
poza okaleczeniami twarzy odniósł 

złamanie reki. 
natomiast Rotbart otrzymał łtczne, lekkie na 
szcsęicłe rany twanty. 

Zawezwany lekarz pogotowia, po udzieleniu 
plsrwszej ipomocy, Zyiberminca przewiózł na 
kurację do szpitala, Rotbarta pozostawiono pa 
mioKcu. 

Przy zbiegu ulic Pomorskie! I Wierzbowej 
spadł z samochodu i odniósł okaleczenia nóg 38-

letni Jan Rogalski, robotnik, zamieszkały przy 
ulicy Stoki Widzewskie 3. Ofierze wypadku u. 
dzielił pierwszej pomocy lekarz miejskiego po 
gotowla ratunkowego. 

W mieszkaniu rodziców przy ulicy Rybn:] 
U zatruła się denaturatem 19-Ietnla Chana Ko. 
tok, córka tkacza. Młodą dziewczynę przewie­
ziono ńa kurację do szpitala. 

Czy Kotków na popełniła zamach samobójczy, 
czy też napiła sie denaturatu przez pomyłkę — 
nie ustalono. 

Na ulicy U Listopada spadł z roweru I od. 
niósł ogólne obrażenia ciała 16-Ietnl Szlema Je 
ger, zain. przy Alejach ! Maja 73. Posakodowa. 
nemu udzislono pomocy na stacji miejskiego po­
gotowia ratunkowego. 

I Obozu Narodowego, P. P. S., ZJednoczenii 
' Robotniczego i Niemieckiego Zjednoczenia W) 

borczego. 
W okręgu VI I I .ym — jak w okręgu pierw­

szym. 
W okręgu IX-tym zgłoszono 6 lurt: Pow­

szechnego Bloku Wyborczego, Narodowego 
Frontu Robotniczego, Obozu Narodowego, P-
P. S., Zjednoczenia Robotniczego i Niemiecki' 
go Zjednoczenia Wyborczego. 

W okręgu X.tyrn — jak w okręgu pierw­
szym. 

Jak się dowiadujemy w ostatniej chwili, 
re wszystkich okr. listy Zjednoczenia Robotn' 
czego (komuniści) zostały unieważnione przez 
Główną Komisję Wyborczą. Co do losu pose* 
stałych list brak wiadomości. 

NIESUMIENNA SŁUŻĄCA. 
Niejaka Krasińska Genowefa — służąca u 

BodgańskieJ Oitli. Zanikowa 10, skradła różne 
rzeczy wartości 100 zt. Niesumienną służąca 
policja ujęta i osadziła w areszcie do dyspo­
zycji władz sądowych. Odebrane ' rzeczy po" 
chodzące z kradzieży oddano właścicielce. 

USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. 
Niejaka Szyiherg Marianna, zam przy ulWJ 

Polnej Nr 42, która w celu samobójczyni u*' 
pila się kwasu solneżn, zestala przewieziono 
do szpitala Ubezpleczalni Społecznej. Stan zdrf 
wia samobójczyni jest zadawalający. 

WŁAMANIE. 
Jacyś niowykryci sprawcy okradli skleP, 

należący do Sułato Leona przy ulicy ŁasklfJ 
18, zabierając różne towary jak: tytoń, herba­
ta oraz wina wartości około 300 zł. Śledztwo « 
toku. 

KRADZIEŻ DWÓCH METRÓW TOWARU 
Małżeństwo R przybyli do sklepu z manu­

faktura, będącego własnością Pętlj Ity P r « 
ul Kilińskiego Nr. 1. I skradli dwa metry to­
waru wartości 15 xl. . 

Po spisaniu protokółu małż. zostali awol-
nienl. W najbliższym czasie staną przed sa­
dem -

OKREO 9. 
Lista Nr. I — Powsz. blok wyborczy — kan 

dydatów 15 z Waszkiewiczem i Zarzyckim na 
ozele. 

Lista Nr. 2 — Żydowski rob. komitet w y . 
borczy Poaie Sjon — 5 kandydatów z Holen­
derskim. 

Lista Nr. 3 — Żydowski socjalistyczny ro­
botniczy komitet wyborozy Poaie Sjon (Żjedn. 
PSS.) — kandydatów 7. 

Lista Nr. 4 — Robotnicza jedność socjall. 
styczną i klas. zw. aa/w. — kandydatów 18 z 
Mltmanem na czele. 

Lista Nr. 5 — Niem. front wyborczy 9 
kandydatów. 

Lista Nr. 6 — Obóz narodowy — kandyda­
tów 7. 

Lista Nt. 7 — Zjednoczony blok sjon. — 19 
kandydatów z ławnikiem Joelem i dr. Elenber-
giem. 
* Lista Nr. i — Jednolity front mas pracuj.— 
unieważniona. 

Lista Nt. 9 — Zjednoczony żyd. blok wyb. 
kandydatów 17 z adw. Wicmanem. 

Usta Nr. 10 — Żydowski blok ochrony inte­
resów St. Miasta — 5 kandydatów. 

Lista Nr. U — Żydowski religijny robotn. 
komitet wyborczy przy Poaie Agudath Izrael — 
unieważniona. 

Łącznie na 9 ważnych listach zgłoszono kan 
dydatów 102 na wybieranych 10 radnych. 

OKREO 10. 
Lista Nr. 1 — Powse. blok wyborczy — 22 

kandydatów z Heymanem, Kulamowiczem I pik. 
W sławskim. 

Lista Nr. 2 — Socjalistyczny blok wybor­
czy Jedn. :nhntn. — unieważniona. 

Lista Ni. 3 — Narodowy blok wyborczy — 
unieważniona. 

Lista Nr. 4 — Żydowski rob. komitet wyb. 
Poaie SJoti — kandydatów 5. 

Lista Nr. 5 — Żydowski socj. komitet wyb. 
Poaie Sjon fZjedn. PSS.) — kandydatów 6 z 
Neugoldbergiem. 

Lista Nr. 6 — NarodowosocJ. partja rob. — 
kandydatów 6 z kupcem Bogusławskim na czele. 

Lista Nr. 7 — Robotn. jedność socjalisty­
czna i klas. zw. — 20 kand. z Zerbem Hartrr.a. 
nem i Poznańskim. 

Lista Nr. 8 — Niemiecki front wyborczy — 
kandydatów 7 z Kałcrtem i Ewaldem. 

Listą Nr. 9 — Obóz narodowy _ kandyda­
tów 12 z Kawwyńskim i dr. Rostkowsklm. 

Lista Nr. 10 — Zjednoczony blok sjon. (b. 
radny Bialetj — 18 kandydatów. 

Lista Nr. 11 — Niezależny nomitet wybor­
c y ^onhiTPkratyzowania i uspołecznienia aa ino. 
rrądu — kandydat Jeden Stanisław Aleksander 
Heyinan. 

Lista Nr. 12 — Zjedn. żyd. blok wyborczy— 
kandydatów 8 z Mincbergism i Dob-anłckim. 

Lista Nr. 13 — Jednolity front mas pracuj.— 
unieważniona. 

Ll»T2 Nr. M — Unia odrodzenia narodowe 
gn — 5 kandydatów. 

Łącznic na ważnych 10 listach wystawiono 
104 kandydatów przy wybieranych 12 radnych 

Ogółem na terenie Łodzi w 10 okręgach 
złożyło 19 grup politycznych 93 listy kandyda­
tów, z których unieważniono 14. tok że do wy­
borów staje 74 listy, na których figuruje 644 kan 
dtditów na wybieranych 72 radnych. 

| . Rapaport. 

orto-

HA RUPTURY, SKRZYWIENIE KRĘGOSŁUPA 
i ROŻNE KALECTWA! 

Pomoc 1 s k u t e k bez o p e r a c j i ! 
RUPTURY, jakoteż kalectwa nie wolno za­
niedbywać, gdyż skutki dla życia ludzkiego 
•ą bardzo niebezpieczne. Ruptura staje śle 
wielką jak głowa ludzka I spowodować może 
śmiertelne powikłania kiszek. 

Specjalne leeznieze bandaże ortopedyczne 
gumowe mojej metody usuwają radykalnie 
najniebezpieczniejsze i naizastąrzalsze ruptu- J 
ry: u mężczyzn kobiet i dzieci bez operacji. o y r 

NA S K R Z Y W I E N I E kręgosłupa przeciw 
tworzeniu sie garbów i gruźlicy kośei leeznieze gorsety 
pedyczae. Dla skrzywionych nóg, płaskich i bolących stóp, 
wkłady ortopedyczne. Sztuczne nogi 1 rcee. Na obniżenie 
żołądka I kiszek leczniczo bandaże brzuszne oraz spec. ban­
daże na ruptury powrotne po operacji. 

Z a k ł a d O r t o p e d y c z n y ! 
Spec. Ortop. J. r a p a p o r t ze Lwowa 
Ł Ó D Ź , u l . W Ó L C Z A Ń S K A Nr. 10, (front, parter) t e l . 221-77 

30- le tn ia praktyka 1 pełna gwarancja. 
I I l i a 9 M n > O d 1 ł w e i n ł a 1933 r. p r z y j m u j e t y l k o osobiście. Ubezple-
UWfl t l f l czonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje. Osobiste zjawienie się 
^^mmmMmm chorych jest konieczne. Ceny przystępne. 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 

T« droga składam serdeczne podziękowanie W . F . DYR. 3. BAPAPOKTOWI, zam. w ŁodsJ 
ul. Wólczańska FŁR. 10. aa umlojscowlenie mej przepukliny, na którą cierpiałem bardzo 
wiele. Dziś czuja sla zdrów l wyrażam mu moja wdzięczność. 

( — ) Ł . B A U Ł J U R O O T O Z 
Ol. Aleksandryjska Kr. 99. 

DR. MED. 

M. Rundszta jn 
akuszeria i choroby kobiece 

Pomorska 7, 
tel. 127-S4. 

Przyjmuje od godz. 4 — 7 wrieer. 

Dr. 
$ • K A N T O R 

Spec. chorób skórnych , wenerycznych 
i tnoczoplciowych 

orzeprowsdzif sie ns ul. 
Piotrkowska, 99, t a l . 12»-45 

Przyjmuje od « — 2 i «d 5 — 8 wiecz. 
w niedziel* święta od 8 — 2 po pol. 

Dla niezamożnych ceny lecznic. 

NOWO-OTWARTA LECZNICA 
L e k a r z y •pec ia i is tóer 

G d a ń s k a 2 0 teief. 116.44 
CZYNNA od 9-ej - 8 -ej wiecz. 

Cr z y j n i u ] * 
ich specjalnościach 

wszelkie zabiegi, analizy lekarskie i wizyty 
do domu. 

D o k t o r 

R E I C H E R 
Specjal ista chorób skórnych 

I wenerycznych . 
P o ł u d n o w a 2 8 , T E L . 201-93 
trzymaj* od 8—11 rasa i od 5 - t wiecz. 

w niedziele i św«U ed 9 — I. 

DOKTÓR 

B I C Z 
Choroby s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

1 m o c z e p ł c i o w e 
Ceglelniena 7 , — telefon 141-32 
Przyjnaia ed ( O D A . I—It. 12—2, I—I wtocz 

W niedziele • lwięta ed • eto I I 

DR. MED. o 

N I E W I A Z S K I 
n l . Andrze ja 5. l e i . 159-40 

Choroby skórne , w e n e r y c z n e 
ł moczoplc iowe 

•" 'zy imnje od 8 do 11 i ed 5 do 9 pp 
W niedzie le i świę ta od 9—1 pp . 
M a p a d oddz ie lna p o c z e k a l n i a . 

Lecznica 

Piotrkowska 294 
przyjmuje, lekarze we wszystkich 
specjalnościach 2 razy dziennie 

otwarta od 11-ej. rano do 8- ej wiecz. 

Porada 3 złote. 
(DR . JMED. 

H . R Ó Ż A N E K 
Narutowicza 9. f r , I I piętro 

T a l . 128-98. 
C h o r o b y w e n e r y c z n e , 

m o c z o p l c i o w e i s k ó r n e . 
Przyfawjo •« 1-10 ran* 1 i - l p # ( ł . 

R e s t a u r a c j a 

HOTEL POLSKI 
Piot rkowska 3. te l . 106-16 

Wł. S Z Y M A Ń S K I 
Jubi ler — Zegarmla t ra . G ł ó w n a 41. 

Poleca zegary, zegarki, bttutarja, obrączkiI i lu" 
ne i platery. — Wszelkie reparaeja wykona 

solidnie i teino. 

Rozkład jazdy airtobnsów 
LURSIILACFCH % Lodzi do Brzezia 

ŁUd 8. 9, 11. 12. 13, 15, IŁ. 17. 19, 29. *[ 
Brzezia 7, 9. 10, 11. 12. 13. 14, 15. 17. 18. » 

Jiłjazd i posiohi pray nl. Brzwidaklel Nr. I**-
dojazd tramwajami Nr. i I 1. 

MASZYNYA gabinetowa oraz'do szyci'1 

rękawiczek Singera, prawie nowe, W' 
nio do sprzedania, Bałucki! Rynek v-
m 1. 

SKRADZIONO torebkę z legitymacja 
służbową Ł W E K D . po linji Łódf-Pabja-
nice na nazwisko Janiny Jerzakowej. _ 

7 | i B1ZUTERJĘ. SREBRO uwity 
IilOlO lombardowe knpnje i płasi 

najwyższe ceny. Zakład Jnb<lerskl 
J. F i j a łko , P io t rkowska 7 1 

SKLEP do sprzedania spowodu samotno-

ści, ul. Wilcza Nr. 13. _ 

POTRZEBNY podręczny krawiecki, W 
tychmiast, ul. Odynca 3 m- 7. ^ 

PIESIAK Bronisława ul. Zawiszy 6, zg u 

biła legitymację, wydaną z f irmy I. £ 
Poznańskiego, 

ZGUBIONO w pjątek wieczorem prz>' 
rogu ul. Zawadzkiej i Piotrkowskiej-
teczkę z instrumentami lekarskit-mi 
Uczciwy znalazca zechce zwrócić za V̂ 
nagrodzeniem. Dr. Bronikowski, u ' 
lEwangelicka 17. 

SKLEP spożywczy, dobrze prosperują­
cy, do sprzedania spowodu chorobo 
Grabowa 8. ^ -

W DOBRZYNIU Naderwie p. RuP'!1' 
zgubiono dokumenty woj"skowe t ksi a 

żeczkę PKO na imię Benjamin Wolf 
goziński. Łaskawy znalazca zechce o" 
dać na policję 

DUŻY pokój za 30. zł i pokój z kuchnia 
za 45 zł. kwartalnie do wynajęcia) 
ogrodzie w Wlskitnie. Wiadomość: Ki' 
lińskiego 254 m. 3-

POTRZEBNA od zaraz panienka do pi - 0, 
wadzenia kiosku z kaucją od 50 do 100 
złotych. Wiadomość w administracji' 
»Echa", 

IRl 
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ś n i ą c ą fasadą 
i 

Barcelona, w maju. 
Przyzwycza jen i do st ra jków po­

wszechnych, jakie w ostatniej dobie na 
wiedzają kolejno miasta hiszpańskie z 
Pewną obawą wjeżdżal iśmy do Barcelo 
ny. 

Na szczęście zastaliśmy tutaj wszys t 
*o w stanie normalnym: życie w Bar 
celonie płynie wy ją t kowo spokojnie. 
Wszystk ie sklepy są o twar te ; t ramwa 
je kursują, wszystk ie samochody (a jest 
ich ilość ogromna) ryczą. 

Niema stra jku powszechnego, nato 
miast w chwi l i obecnej w Barcelonie go 
Ści 

balet rosyjsk i . 
Co wieczór, przed w ie l k im teatrem L i -
ceo zobaczyć można sznur wspaniałych, 
lśniących, eleganckich aut w cenie po 
100.000 pesetów, z k tórych wysiadają 
mężczyźni we frakach i panic, przyst ro 
jone w bry lan ty i perły-

Barcelona ma swoje dzielnice bieda 
ków, w k tórych uk rywa ją się żyw io ł y 
wywro towe , spokojne narazie. 

W międzyczasie większość Barcelo 
"y bawi się 

lub myśli o zabawie. 
Widzie l iśmy wczora j w porcie, jak w y 
lądował tutaj o lbrzymi cy rk niemiecki, 
ze s w y m personelem, końmi i menażer 
ią. W Montjuich — w stadjonie. ale nie 
na wałach ponurej cytadel i , gdzie stra 
tono Ferrera — mecz bokserski Paulino • 
Uzcuaun - Schmeling zmobi l izował całą 
Hiszpanię i część Europy środkowej> 
Słońce prażące, jak ogień, i bezlitosne 
Przyczyni ło się do »knock • ou t " wie 
lu w idzów. 

S łowem: ład panuje w Barcelonie i 
bezpieczeństwo miasta wydaje się pew 
iie i zupełne. 

Barcelona staje się coraz zby tkow-
niejszem 1 bardziej nowoczesnem mia 
Stern, zatracającem stopniowo charakter 
hiszpański. Od lat dwudziestu zwłasz­
cza Barcelona zatraci ła swoje dawne 
oblicze. Jest zupełnie inna. Dziś je«t 
Prawaziwą 

stolicą państwa, 
Wszystk ie zawody, wszelacy spekulan 
cl międzynarodowi, dzielący swój czas 
I t y c i e pomiędzy podróże sleepingiem, 
okrętem bib pobyt w hotelu tutaj zarzu 
cają wędkę 1 sieci. Nieodłączne od ży 
cia tych aferzystów „ g w i a z d y " kine 
matograficzne, o p la tynowych włosach, 
sztucznej obojętności i wzgara l iwem za 
chowaniu, zapijają z nimi nieodzowne 

cocktai le, dziś tak związane ze światem 
f i lmowym. 

Tak wygląda dzisiejsza Barcelona. 
A jednak wys ta rczy przejść t y l ko parę 
set k roków zostawiaiac za sobą wspa­
niałą fasadę placu Katalonj i , by zobaczyć 
..cienie" miasta — 

wąskie i wilgotne uliczki, 
ciemne ponure mieszkania nędzarzy, spe 
lunki marynarskie i podziemia z dynami 
tern. 

O kilkaset k roków od reklam świet l 
nych na placu Catalunya, zapraszających 
ab kupna aut ośmiocy l indrowych kle j 
notów w y b o r o w y c h napojów i t. p. p rzy 
jemności, stanowiących urodę życia, mu 
r y odgrywają rolę plakatów i czy tamy 
na niej wezwania przyłączenia się do 
F. A. I. (federacji anarchistycznej Iberji). 

Jednakże wyjaśnień tych ..świateł i 

o d * . 

O S 

c ien i " Barcelony nie należy szukać we 
wrażeniach zewnętrznych. Najlepszej 
informacji — jak słusznie spodziewać się 
można ~ udziela prasa katalońska. 

A więc, jak słychać, niema powodu 
do zbytniego optymizmu: interesa nie 
maja powodzenia z chwi lą gdy zawiele 
myśl i się o pol i tyce, a narazie tarcia 
pomiędzy Madry tem a Barceloną są za 
nadto głębokie. 

A m . 

| OBYWATELE! 
Z d y m e m p o ż a r ó w . . . 
srożących się w* wszystkich krańcach kraju 
idzie Wasze mienicn dorobek wieloletniej pra­
cy aa marne! Przygotu jc ie ale, zawcza­
su dla ochrony przed t y m niszczą­

cym żywio łem! ! 
Nasza snchoproazkowa j ra in ica „ K o -
l i b r i " w cenie tylko 20.— zł . oznacza 
100 proc. bezp ieczeńs two przec iw­
pożarowe . Naboje dostarczamy na każde 

żądanie bezpłatni* 
Gaśnica „Kolibri" jest najtańszą aa rynku 
polskim i polecana przez najpoważniejsze 
Komendy Straty Pożarnych w kraiu. Żąda cie 
natychmiast ofert i opinii miarodajnych władz. 
E U R O P A P S . H , Katowic* Marjacka 22. 

Bogacz sypiał na podłodze. 
• • Tajemnica cichego domu. a 

Bywają nieraz skąpcy, żyjący o głodzie 
' chłodzie, sypiający na workach pieniędzy. 
Zdawałoby się, że są to typy, opisywane 
jedynie w powieściach, a jednak tak nie 
jest W bieżącym roku, na londyńskim 
przedmieściu umarł jeden z takich dziwa 
ków — bogacz sknera nazwiskiem Dawid 
Southdiff. 

Sędziwy staruszek urodził się 83 lata 
temu. Po ukończeniu uniwersytetu w Liver 
pool, Southdiff został z zamiłowania 

nauczycielem na prowincji. 
Gdy przeszedł na emeryturę, znudziło mu 
się wystawne życie, przeto zamieszkał w 
starym domu w Harkney gdzie spędzał czas 
samotnie wraz z siostrą, która takie unika 
la ludzi, nie wychodząc nawet na ulicę. 

Codziennem zajęciem „pustelnika" byty 
pisanie artykułów i tłumaczeń z języka gre 
ckiego. Co robiła siostra — nikt nic wie 
dział; do uszu ludzi dotarł fakt, iż umarła, 
zapisawszy bratu 30.000 funtów. Jednak 
powiększenie majątku nie zmieniło trybu 

życia dziwaka, który nadal wegetował sa­
motnie w jednym i tym samym pokoju. 
Ex-nauczyclel sypiał na podłodze 

przykryty brudnemi łachmanami, 
niewiele różniącemi się od jego powalane­
go, wyniszczonego ubrania. We dnie okna 

Utrwalanie wydm na polskiem wybrzeżu. 

Na najbardziej zagrożonych odcinkach morza polskiego rozpoczął Urząd Mor 
ski pracę nad zakładaniem plautacyj traw. które przed rozwianiem utrzymu 
ja plaski wydm. Zdjęcie przedstawia pracę rybaków kaszubskich pod kierów 
nictwem łnż. p. Pelty na odcinku pod Kuźnica na półwyspie Helskim. 

P P O S Z K ' 
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były zasłonięte, tak że przez dłuższy czas 
okoliczni sąsiedzi myśleli, Iż dom świeci 
pustkami i że wersje, krążące o staruszku, 
są fantazją starych kumoszek. Lecz wypro 
wadziła ich z błędnego mniemania służąca, 
która od czasu do czasu zjawiała się, aby 
sprzątnąć pokój 1 przyszykować dziwakowi 
posiłek. 

Po jakimś czasie Southcliff o tyle zmie­
nił tryb żyda, że codziennie począł wycho­
dzić jedynie w celu 

zakupienia mebli, 
na co nie żałował pieniędzy. Dla kogo by 
ty przeznaczone — nikt nie wiedział. W 
każdym bądź razie sam tych mebli nie u-
żywał, mając w swoim pokoju stare 1 poła 
mane. Na kilka dni przed jego • śmiercią 
sprzątaczka oświadczyła sąsiadom, Iż Jej 
pan jest chory. Litościwy sąsiad przyszedł 
w odwiedziny do słabego starca, który jed­
nak nie byl zadowolony z tej wizyty, nie 
pozwoliwszy mu napalić w kominie 1 opry­
skliwie nadmieniwszy, że się czuje zupełnie 
dobrze. Po jakimś czasie tkliwy sąsiad 
przyszedł po raz drugi, 1 zastał staruszka 
na gołe] podłodze. W 2 dni potem stary 
Gziwak umarł, pozostawiwszy rodzinie 
55.000 funtów I zapisawszy służącej 509 
tuntów. 

J. K. 

W GÓRY, W GÓRY M I Ł Y BRACIE 1 . 
Lecz idąc w góry lub na wycieczka 

nie zapomnij zabrać ze sobą buteleczki 
A M O L U. Amol orzeźwia i usuwa 
zmęczenie. Do nabycia w każdej apte-
ce I drojrerj i . 

Piekarz skoczy! do wody 
w obawie przed aresztowaniem. 

Czeladnik piekarski August Marchal, za 
mieszkały w Houplln lez Seclin wrócił póź­
no do domu, za co spotkał się z wymówka­
mi swej żony. Spóźniony małżonek wytłu­
maczył kobiecie, że został zawezwany na 
policję, gdzie go przesłuchiwano w pewnej 
sprawie i, że to przesłuchanie trwało do 
późnego wieczora. W jakiej sprawie został 
zawezwany na policję, Marchal nie wyja-

Czy j e s t e ś członkiem 

śnił. Nazajutrz Marchal nie przyszedł do do 
mu na obiad. Gdy 1 wieczorem nie zjawił 
się w domu, zaniepokojona niewiasta za­
wiadomiła żandarmów, którzy wszczęli 
poszukiwania i wkońcu znaleźli 

zwłoki zaginionego, 
pływające po kanale. Jak się okazało Mar­
chal miał być aresztowany nazajutrz za ja 
kieś przewinienie. To go skłoniło do sa­
mobójstwa. 

IRENA ZARZYCKA 

Wschody i Zachody 
Powieść 

— Można panią odprowadzić dziś? 
— Umówi łam się z kolegami, ale tc 

t łupstwo.. . wolę z panem. 
Skłamała, Doznała nawet uczucia 

wstydu z tego powodu — jednak nie 
Poprawiła się. 

I poszli wolno, by przedłużyć dro-
Kę.... szli nawet innemi niż zwyk le ul i ­
cami. Swo im zwyczajem Jerzy masze 
' owa ł obok Pol i wcale na nią nie pa­
trząc, ale w duszy w o ł a ł : 

•— T y słodka... t y kochana... t y mój 
frzpiocie!.... 

— Dlaczego pan nie mów i . 
_ — Bo nic do powiedzenia nie mam 
s ł u cham ty lko. 

Przeskakiwała z tematu na temai 
fak sroka.. Od spraw szkolnych, do do­
mowych.... od zachwytów nad ciszą je 
siennego wieczoru do jakiegoś wpom-
*ienia z wieczorku szkolnego.. 

— Pan lubi tańczyć. 
— Owszem. 
— Niech pan przyjdzie na nasz szkol 

h y wieczorek.. 
Przyszedł. I k iedy w walcu leciut­

K O i ostrożnie objął kibić Pol i , bał się 
każdego żywszego ruchu, by jej nie u-
ł a z i ć , nie wyobraża ł sobie nowet, że 
^ożna ją choćby lekko przygarnąć do 
ciebie, Poprostu miał wrażenie że tań 
C z y z jakąś promienistą boginką.. Ani 
•"azu nawet nie spojrzał jej w oczy. Ot 
J 3 ^ , czasem ukradkiem, musnął wz ro 
^ 'em różowe przedziwnie dziecięce 
l 'steczka, ale by ł szczęśliwy, gdy czuł 
" a sobie jej migo t l iwy rusatczatiy 
wzrok. 

— Moja maleńka!.. 
I d ławi ło go w eardle wzruszenie. 

I na dno duszy chował kw ia t miłości, 
k tó ry tak niespodzianie rozkwi t ł . 

— Jak ty lko zdobędę stanowisko 
spytam się, czy mnie zechce. 

Bo w nieśmiałości swojej bał się do 
tąd spostrzec, że jest jej mi lszy od in ­
nych. Nie zauważył , że t raktowała go 
trochę inaczej niż wszystk ich. Zresztą 
czemże by ł , żeby taka cudna istota mia­
ła go wyróżniać ? 

W prostocie swojej nie widzia ł ani 
swej ślicznej młodzieńczej prawości, 
Ani swego szlachetnego postępowania.. 
Nie umiał szafować s łowami miłości bo 
uważał ją za coś świętego. Nie mógł jej 
więc wys tawiać na w i a t r y świata 
Dojrzewała cicho w promieniach gorą­
cego serca. Tak i to już by ł ten mój 
chłopiec. Nigdy z nik im nie lubi ł mó­
wić o sobie, ani o swych zamiarach. 
Nigdy się z n ik im nie sprzeczał.. Raz 
podczas gorącej dyskusji w gronie ko-
.legów spytano: 

— No, a czemuż t y milczysz jak ry­
ba? 

— Bo nie mam tu nic do powiedze­
nia. Was jest więcej i nie możecie się 
zgodzić na jedno. 

I tak by ło zawsze.. 
Nigdy też sobie nic specjalnie nie pro­

jektował . Narazie postanowił skończyć 
szkołę.. 1 dążył do tego systematycz­
nie, starannie. Nie by ł najlepszym ucz­
niem, ale zato ogólnie szanowanym. 

Teraz gdy Pola śmiała się wesoło 
w ramionach tańczącego z nią koleci 
myślał cichutko... T a k ! Myślał cicho 
i nieśmiało.. 

• — Chcia łbym ja kiedyś zabrać do 
naszego wspólnego domu.. 

Tego wieczoni i a właśc iwie rei no­

cy Pola w koszulce leżała k rzyżem na 
podłodze i modli ła się: 

— Spraw żeby mnie pokochał, do 
bry w ie lk i Boże.. 

i jakie to dziwne. Nie szukała już porno 
cy ani u boginek-czarujduszek, ani u e l ­
fów szczęście w srebrnych dzbankach 
noszących, a właśnie w z y w a ł a na po­
moc Boga. Instynktownie serce jej roz 
budzone znalazło drogę właściwą. 

— Przecież T y taki Wie lk i i wspa­
niały, nie możesz gniewać się na mnie, 
że kocham... Jeżeli s tworzy łeś świat 
i ludzi na n im, to dlatego by się kocha 
li na nim ecwapJl i u w t undlź .ai 
l i . . . . Bo miłość budzi życie.... 1 Chry­
stus błogosławi ł sercom Nie więcej 
nie chce, ty lko tego, żeby Jerzy mnie 
pokochał. 

O małe, głupiutkie dziewczęce ser­
duszko... Nie wiedziało wcale, że Bóg 
daje na to miłość, by rosła, jak kw ia t y 

drzewa.. Że miłość, to nie chwi lowa 
• tęcza jeno, ale ziarno złote rzucone na 
U L E B Ę , by Z E Ń plon szumiał na chwałę 
Siewcy, k tó ry nieraz łzami podlać 
trzeba, b y go z uśmiechem jak w ian 
przodownicy w szczęściu i t ryumf ie 
nieść przed sobą. . 

Taka cicha błękitna sielanka t r w a ­
ła do wiosny.. Spotykal i się często.. Cza 
sem szli na spacer za miasto, on jak 
zwyk le milczący, ale uśmiechnięty, o-
na rozgadana, błyskot l iwa.. . cała w r u ­
mieńcach, jak zorza, cała w uśmie­
chach.. Znał już „swego maleńkiego 
t rzp iota" tak dobrze. Wiedzia ł o wszy 
stkich jej radościach i smutkach.. Tek. 
jakby cale życie z nią przebywał . W ie 
dział, że by ła płocha i w ichrowata i ka 
pryśna, że wszystko bierze gwał townie . 
na uczucie a nic na rozum. Że cała jest { 
wielką kolorową fantazją.. Że ulega ła­
two w p ł y w o m każdym, by leby si lniej 
sze b y ł y od je j chwi lowego nastawie­
nia. Znał wszystk ie je j wady , ale w i ­
dział też gorące serce zdolne do każ­
dego bohaterstwa, widz ia ł je j pogań­
skie umiłowanie piękna I jakieś gorącz­
kowe Doszukiwanie ideału.. 

! kochał ją taką jaką by ła . 
Któregoś dnia przyszła na w y k ł a d 

ogromnie wzburzona, ze śladami łez na 
policzkach.. 

— Czy pani dziś miała jakąś przy­
krość w szkole? 

„Przyk rośc i w szkole doznawała czę 
sto spowodu swego roztrzepania i tem­
peramentu.. 

— Jeszcze jaką! Och, ale ja się ze­
mszczę.. 

— Pójdziemy w stronę szosy, do­
brze?..,.. Może myś l o zemście w y w i e ­
trzeje z g łówk i . Zemsta jest brzydka. 

Tupnęła nogą i k rzyknę ła : 
— Nieprawda.... Piękna jest.... o ja 

kocham zemstę... oko za oko, ząb za 
ząb Zawsze będę się mścić, gdy mnic 
ktoś skrzywdzi . . . Zawsze. 

Uśiniechnął się t y l ko i milcząc sku­
bał ciemny wąsik. Ta zasada „oko za 
oko" by ła ty lko u Pol i w słowach.. 

— Nb tak.. Może jednak pójdziemy 
na spacer? 

Wysz l i w milczeniu.. Pola czuła się 
trochę obrażona, trochę skrzywdzona.. 
Spojrzała na chłopaka raz... drugi. 

Jakże kochał te ukośne b łyskot l iwe 
spojrzenia. Biedna maleńka. Kto ją zno­
w u skrzywdz i ł . Czekał aż się odezwie 
pierwsza. Bo może to tajemnica, nie ma 
prawa nic z niej wydobywać . 

Ale Pola zaczęła pierwsza. 
— Pan pamięta dzień, w k t ó r y m o-

głosili Niepodległość? 
— Pamiętam. B y ł e m wtedy w Ło ­

dzi. Ca ły dzień na ulicy... tak i szczęśli­
wy.. . 

— Ja w tedy też... o tak... i ja się sza­
lenie (u Pol i zawsze by ło wszystko sza­
lenie lub okropnie) ucieszyłam ty lko nie 
w iem, czemu zrobi ło m i się trochę smut 
r.o. że okupanci jednak nie robią tego 
bez korzyści dla siebie. Powiedziałam 
fo mamusi... mamusia pokiwała w tedy 
v,łową i r zek ła : „Biedna Polska zawsze 
musi być jaskółką karmiącą kukułczego 
podrzutka". Pamiętam, tak powiedziała. 

Dziś w szkole coś sie na ten temat 
zgadało, a ja mów ię* 

— Takie gagatki... dah wolność... Ł 
po dziś dzień ani jednej chorągwi pol­
skiej nie powiesil i... same pruskie... 

A Halszka do mnie: 
— O! gdyby to zrobi l i Moskale, p ie rw 

sza poleciałabyś całować im ręce... t y 
rusotilko... 

Ja w pierwszej chwi l i stanęłam jak 
w r y t a . Nie mogłam zrozumieć, że Hal­
szka, którą tak kocham, mogła mi tak pc 
wiedzieć... Żeby nie to, że jest mniejsza 
i słabsza ode mnie, tobym ją zlała jak po 
dłego psa. 

— Ale nie zrobi ła pani tego? 
— No nie, t y ; ko odeszłam i beczałam 

i beczałam. No i jak ja mogę być dobra, 
kiedy ludziom nie można w ie rzyć? 

Spojrzał na Połę zatroskanym, współ 
czującym wzrok iem i rzekł cicho, bo 
tfłos mu drżał mocno: 

— Nie trzeba płakać. Polu. 
Aż jej tchu zabrakło. Powiedzia ł jej 

. . ty" . Panie Boże, Panie Boże jesteś do 
bry , dobry... dobry... Napewno ją lub i . . 
Jerzyk ją lubi, chyba nawet bardzo. 

Przyszła wiosna... Drzewa pok ry ł y 
się drobniutkiemi pączkami. Tu i tam 
na szarej ziemi b łyska ły zielone chmur­
k i młodych t raw. Ziemię przenikał 
dreszcz oczekiwania. I ten dreszcz u-
dzielał się ludziom. Ruń zbóż gwał tem 
parła ku górze... Nabrzmiewały paki 
tęsknotą do słońca... T u i tam bzyknęła 
nieśmiało muszka. Inaczej już grał wiat r , 
inaczej szumiały lasy, św ia t ca ły wzne 
sił w górę ramiona... ku słońcu, ku >y-
ciu. 

W t y m samym czasie, ta sama u-
śmiechnięta ziemia przy jmowała w swo­
je pachnące słonecznym jutrem łono cr 
raz nowe uśpione na zawsze młode cia • 
la, tych, co wa lczy l i 0 lepsze jutro, o sł<-
neczne jutro Ojczyzny. 

Cichutko wzrastała na mogiłkach 
trawa... jedne serca tęsknoty p e ł n e szh 
pod ziemię... inne w ekstazie radości 
w z l a t y w a ł y w obłoki . 

Ale jedne i drugie napeczniały siewem 
jego: Miłością. (d. c . n . ) 



Edi a MIEJ. 
ref e W a r s z a w y w k i l k « 

w i e r s z a c h 
Zarząd Towarzystwa Krzewienia Kul 

tury Teatralnej w Polsce zaprosił na 
czarną kawę przedstawicieli literatury, 
sler artystycznych i prasy, celem poinfor 
rnowania ich o planach teatrów drama 
tycznych towarzystwa w przyszłym se 
zonie. Zebranie zagaił prezes Towarzy 
stwa wiceminister Korsak, mówiąc o 
celach i zadaniach Towarzystwa, które 
powołane zostało do tego, aby po okre 
sie chaosu, w jakim znajdowały się tea 
try warszawskie stworzyć możliwe wa 
runki dla nich na przyszłość, warunki 
w których mogłyby one rozwinąć jak 
najszerszą działalność artystyczną, Na 
stępnie dyr. Szyfman omówił sprawę po 
łączenia pod wspólną administracją To 
warzystwa teatrów Polskiego i Małego 
oraz teatrów miejskich. Przed­
stawiwszy wszechstronnie korzyści ja 
kie wyniknąć mogą z połączenia tych 
teatrów, zapewniającego im rzecz naj 
ważniejszą trwałe podstawy bytu ~~ 
dyr. Szyfman omówił kwestje repertua 
ru. Teatry Poiski i Narodowy będą mia 
ły t. zw. wielki repertuar, przyczem 
przy podziale sztuk w tych 
teatrach decydować będą względy nutu 
ry technicznej. Towarzystwo, gwoli 
podniesieniu poziomu polskiego reperlbyło 
tuaru współczesnego, ogłaszać będzie {nego 

Kratę czlii; 

Z m i a n a p a l i 
Nieudana sztuczka. 

Dziś — ostatni dzień głosowania w KonKursie 

konkursy i ustanowi premje dla sztuk 
już wystawionych, zasługujących na 
szczególne wyróżnienie. Co się tyczy sub 
wencyj, to wynosić one będą dla wszyst 
kich teatrów Towarzystwa półtora miljo 
na złotych. System abonamentów bę­
dzie utrzymany, ponieważ dotychczaso­
we próby, wykazały jego praktycznaść-
Przedstawienia dia młodzieży które 
cieszyły się w teatrze Polskim dużem 
powodzeniem, będą w przyszłym sezo 
nie urządzane w szerszym jeszcze za 
kresie. 

Przedsiębiorcy budowlani, tłumacząc 
się brakiem żwiru rzecznego, niejedno 
krotnie zaczęli stosować masowo żwir 
poiny, co spowodowało już kllkakrot 
nie katastrofy budowlane: żwir polny 
Powiem nie jest dostatecznie czysty, 
gdyż zawiera pewne ilości gliny 1 mu 
łu których cement nie może^ dobrze 
spoić, powodując pękanie m u r ó w ~Wfa" 
dze powołane do.nadzoru budowlanego 
powinny zwrócić na tę ważną okolicz 
ność baczną uwagę. Tłumaczenia przed 
siębiorców budowlanych o braku żwiru 
rzecznego są nieuzasadnione, gdyż tyslą 
:e metrów żwiru leży bezużytecznie nad 
Wisłą. Powodem tego stanu rzeczy 
fest tylko tańsza cena żwiru polnego. 
Pozatem przedsiębiorcy budowlani, 
składając kosztorysy uwzględniają jako 
materjał żwir rzeczny., 

Ludzie chodzą, spacerują, lecą, wszyst 
ko w jednym celu: zdobycie gotówki. I 
to niezawsze tylko dla samego zdoby­
cia gotówki, która jest przecież jedy­
nie środkiem, a nie celem. Celem jcit 
co innego: obiad, palto, komorne, dziew­
czynka. Pomysłowość ludzka idzie je­
dnak w tempie bardzo powolnem. Z 
tych czterech, przypadkowo wymie­
nionych tu rzeczy, zaledwie dwie udało 
się człowiekowi pokonać przy pomocy 
systemu zamiany 

— Jak? 
Zwyczajnie. Gość ma stare palto. Idzie 

do cukierni, wiesza palto na wieszaku, 
w towarzystwie innych, solidniejszych 
palt, w odpowiednim momencie wstaje, 
wychodzi i na ulicy ogląda się, czy no­
we palto, które na siebie włożył w 
cukierni, warte było zamiany. Zazwy­
czaj, tak, taki gość bowiem już zgóry upa 
trzv sobie odpowiednie paletko. 

Podobnie rzecz się ma cała z dziew­
czynką, wzgl. kobietą. Gdy ta, którą ma, 
już jest „przechodzona" i znudziła mu 
się, zamienia ją na inną, nową. To 
jest jeszcze prostsze, a znacznie mniej 
ryzykowne niż zamiana palta. 

Natomiast dotychczas nikt nie wymy­
ślił sposobu, dzięki któremu możnaby 

podobnie załatwić sprawy komor-
a chociażby obiadu. Dotychczas 

nie udało się nikomu wmówić w sąsia­
da, żeby on zamiast swego, zapła 
cił nasze komorne, jak również mając 
apetyt na obiad, a nie mając gotówki, 
posiadając zaś dużo czasu, nie można, 
psiakość, zamienić tego czasu na obiad. 

Oto rer-lne dowody ograniczoności u-
mysłu człowieczego, który to człowiek 
bez najmniejszej racji wmawia w siebie, 
że jest stworzeniem niezwykle potęż-
11 em. rozsądnem i wszschmOcnem. 

W rzeczywistości, jak uczą fakty, czło 
wiek jest naiglupszem z bydląt. Czy do­
tychczas zdarzyło się komuś słyszeć, 
że wśród zwierząt panuje naprzykład ja­
kiś kryzys P Nigdy. Owszem, gdy iest sil­
na zima, zwierzęta cierpią głód, ale u 
ludzi klęska głodu jest znacznie tragicz-
niejsza wakutkach, zwierzątko bowiem 
zawsze sobie da jakoś radę. Taki głupi 
miś, jak wie, że zimą nie będzie miał 

co jeść, układa się na zimowy sen i śmie­
je się w kułak z głodu. Niechaj człowiek 
potrafi zapaść w zimowy sen i nic nie 
;eś<l 

Człowiek ceni się wyżej od zwierząt. 
A czy słyszał kto kiedy, aby — dajmy 
na to — pewnego dnia wszystkie kozy w 
całej Europie wypowiedziały wojnę 
wszystkim, naprzykład baranom? Nie. 
Bo nawet głupi baran wie, że wojna 
jest w grunc;e rzeczy jednym z najgłup­
szych wynalazków człowieka. Ale cóż 
tam baran! To jest stworzenie łagodne, 
więc można tłumaczyć, że dlatego nie 
posiada instynktów wojowniczych. Ale 
przecież również i lwy nie organizują 
wypraw przeciwko tygrysom, lub sło­
nie przeciwko bawołom i jeśli napadają 
na siebie, to jedynie dla zdobycia po­
żywienia, a mimo to napadają na sienie 
znacznie rzadziej, niż to czynią między 
soba ludzie. 

Gdzie więc. u licha, la wyższość czło­
wieka? Gdzie jego wielki umysł, świa. 
tłość, genjusz? Że wynalazł radjo? Ten 
wynalazek nie równoważy zupełnie fak­
tu palenia bawełny, gdy ludzie chodzą 
obdarci i zboża — gdy chodzą głodni. Do 
luftu z radjem dopóki istnieje bezrobo­
cie I 

Z A M I A N A . 
Do wykwintnej restauracji Igiera przy 

równie wykwintnej ulicy Wolborskiej 
przyszedł identycznie wykwintny gość-

Kazimierz Kozieła. Gość rozejrzał się w 
lewo j w prawo, powiesił swoje palto, 
usiadł przv stoliku wypił dwie wódki, 
radł kolacyc, zapłacił, włożył palto i 
wyszedł. 

Włożył palto. Owszem włożył, ale cu­
dze, mianowicie innego gościa — Os­
kara Glatta. który po 15 minutach, wy­
chodząc z restauracyjki stwierdził za­
mianę, przyczem zamiana była o tyle 
przykra, że palto Glatta było nowiutkie 
a Kozieła stare, wyświechtane i podarte-

Glatt powiadomił o zamianie policję, 
która szybko Koziele odszukała i prze­
kazała władzom sądowym. 

Sąd Grodzki skazał Kazimierza Ko 
ziele na 2 tygodnie więzienia. 

Jerzy Krzecki. 

Jutro — ogłosimy wynik konkursu 
i nazwisko laureatki 

oraz 25 nazwisk nagrodzonych głosujących. 
Dziś. do godz. 7 wieczór można Jeszcze głosować na laureatkę naszego konkursu podobień­

stwa, zainicjowanego przez „boska Grete'1. Kupony, należycie wypełnione należy wrzucać w 
kopertach z napisem „Konkurs Orety Oarbo" do skrzynki przy wejściu do kina „Caslna". 

Punktualnie o godz. 10-ej wlecz, specjalna komisja, złożona z przedstawicieli redakcji 
„Echa", dyrekcji kina „Casino" 1 wytwórni „Metro-Goldwyn.Mayer" przystąpi do obliczenia 
głosów. 

W Jutrzejszym „Echu" ogłoszone bcdzie nazwisko laureatki konkursu, zdobywczyni za. 
szczytnego tytułu „sobowtóra Orety Oarbo" I cennych nagród. 

Wśród głosujących rozlosowanych zostanie 25 bezpłatnych biletów. Nazwiska nagrodzo-' 
nych podane zostanę do wiadomości równie* w Jutrzejszem „Echu". 

A zatem — do ilniszu! Ważą sle losy łódzkich „Garbo.manck"! 

Imię i nazwisko 

Adres _ 

Głosuję na Nr. 

Łowca kobiet z lassem. 
MelduneK wystraszonej niewiasty. 

Ze Strzemieszyc donoszą: 
Nieznany osobnik dokonał zuchwa­

łego napadu rabunkowego na przechodzą 
cą samotnie drogą przez łas między 
Strzemieszycami, a Maczkami kob'etę, 
mieszkankę Maczek Julję KozerOwą. 

Gdy Kozerowa wracała do domu, 
niespodziewanie wyskoczył w pewne; 
chwili z gąszcza jakiś osobnik, usiłując 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
&6di -P lo ł rk6w. 

autobusy aa powytszej Hnjt edebodsą do Piotrkowa o każde] pełnej godzinie 
•d 7-«J rano do 5l-eJ wlecz, z a l . WAlcs«ń«ktoJ 232 przy Dworo* Południowym. 

Czas przyjazdu godzina 1.30 Cena zł. 8.40. 

narzucić jej na szyję pętlę z paska. 
Wystrauzona kobieta rzuciła się z 

krzykiem do ucieczki. Napastnik pobiegł 
za nią i wkrótce dopędziwszy ją, 

wyrwał z reki łorebke, 
w której znajdowało siu 1 zł. 50 gr., 
legitymacja kolejowa i różne drobiazgi, 
poczem zbiegł do lasu. 

Zawiadomiona o niezwykłym napa­
dzie policja zarządziła natychmiast po­
szukiwanie, jednakże rabusia nie ujęli. 
Znaleziono natomiast worek z obuwiem, 
pochodzącem prawdopodobnie z kradzie­
ży, dokonanej przez tego samego osobni­
ka. 

Dalsze poszukiwania za rabusiem 
trwają. 

HADJO-K ĄC1K. 
D21U W I E C Z O R E M ? 

RASZYN. 
16,20 „Skrzynka pocztowa*' — omówi dr. 

M, Stepowskl. 
16,35 Swlat egzotyczny w wyobraźni europej 

czyka (płyty). 
17,30 Odczyt (z cyklu „Hlstorja") P. t. „Prze 

mlany społeczno-polityczne na przełomie XIX-
go 1 XX-go wieku" — wygł. dr. J. Woliński. 

17,50 Odczyt p. t. „Żywy Dante" — wyg:, 
p. W. Kogowlfz. 

18,10 Koncert kameraJny w wykonaniu Kwar 
tetu smyczkowego. 

18,50 Program na dzień następny. 
18,55 Rozmaitości. 
19,15 „Skrzynka pocztowa rolnicza" — omó 

wl Inz. W. Tarkowski. 
19,25 „Owej poeci religijni" — wygt. p. J. 
Skiwski (Feljeton literacki). 
19,40 Wiadomości sportowe. 
19,47 Dziennik wieczorny. 
20.00 „Myśli wybrane". 
20,02 Transmisja z Teatru Wielkiego w War 

srawle. Opera „Manon" J. Masseneta*'. 
W przerwie I-ej — Prelekcja muzyczna z 

Krakowa. 
W przerwie 11-e] — „Najświetniejsze gwiaz­

dy polskloj sceny'* — wygł. red. E. Swierczew-
skl (felieton). 

Po operze — Wiad. meteorol. dla komunlk. 
lotn. I kom. policyjny. 

LODŹ JAK RASZYN Z WYJĄTKIEM: 
16.20 Skrzynka Strzelecka Okręgu łódzkiego. 
19.15 Repertur teatrów i kom. łódzkie. 
22,30 Muzyk* lekka i tan. z płyt. 

CZWARTEK. 
RASZYN. 

7,00 Sygnał czasu i pleśń poranna. 
7,05 Gimnastyka. 

18-letniej dziewczyny. 
Z Chojnic donoszą: 
Przy drzwiach zamkniętych toczyła 

się pr«J«d wydziałem karnym sądu Okrę­
gowego rozprawa przeciwko 18-letniej 
Helenie Z. z Chojnic, oskarżonej o do­
puszczanie się czynów nierządnych na 
14-letim Brunoni-e L. z Chojnic, który 
stal się ojcem dziecka oskarżonej Z 
Sąd uznał winę oskarżonej, lecz 

uwolnił ją od kary, 
albowiem oskarżona cierpi na niedo­
rozwój umysłowy. 

7,25 Muzyka poranna (płyty). 
7,35 Dziennik poranny. 
7,40 D. c. muzyki z płyt. 
7,55 chwilka gospodarstwa domowego, 
1,00 Program na dzień bieżący. 
11,40 Przegląd prasy polskiej. , 
11,50 Zycie kulturalne i artystyczne stolicy^ 
11,57 Syznał czasu i hejnał. 
12,05 Melodie operetkowe (płyty). 
12,30 Wiodomości meteorologiczne. 
12,35 XXVIIl-my poranek sskolny z FilharnM 

W.trsz. 
14,00 Dziennik południowy. 
15,05 Wiadomości o eksporcie polskim. 
15,10 Wiadomości gospodarcze. ' 
15,20 film i rewja (płyty). 
16.20 Przegląd czasopism kobiecych — omó* 

wi p, M. AnklewicZowa. 
15,35 Recital fortepian. R. Wernera. 
17,10 Pieśni w wykonaniu M. Perkowlcza^ 

Przy fortepianie prof. L. Urstcin. 
17,30 Odczyt (z cyklu „Hlstorja'*) p. t. „Prza 

mi.1 mv społeczno-polityczne na przełomie XIX i 
XX w." — wygi. dr. J. Woliński. 

17,50 Odczyt z cyklu „Zagadnienia gospoda!1 

cze''. 
18,10 Słuchowisko p. t. „Egzamin dojrzało. 

ŚcI" T. Sygletyńskiego. I 
18,50 Program na dzień następny. 
11,55 Rozmaitości. 
19,15 „Wiadomości rolniczo''. „O lnie i w a 

nie*', wygi. Inż. St. MlerczyAskl. 
19.25 Odczyt aktualny. 
19,40 Wiadomości sportowe. 
19,47 Dziennik wieczorny. 
20,00 ..Myśil wybrsne". 
20,02 Koncert popularny w wyk. Ork. Symf. 

*P. R. pod dyr. Octmińskicgo, z uds. E. Maja 
(baryt.). 

21,00 Tr. z Gdyni trąbki 1 capstrzyku mary 
narki wojennej. 

21,02 „Skrzynka pocztowa techniczna'' m 
omówi p. W. Frenkiel. 

21,17 Muzyka lekka. Wyk.: Ork. P. R. pod 
dyr. St. Nawrota i Olga Kamieńska (piosenki); 
Przy fortep. prof. Ludwik Ursteln. 

22,00 lll-cia audycja z cyklu „Koncerty 
Brandenburskie" J. S. Bacha (płyty) z objaśnię^ 
niami dr. E. Elsner. 

22,20 Muzyka tan. z restaur. hot. „Pcionia''. 
22,40 Odczyt w Jsz. ang. p. t. „Rozwój sto­

sunków handlowych polsko-angielskich" —•, 
wygł. p. T. Ordon. 

23,00 Wiad. meteorol. dla komunlk. lotn. \ 
kom. policyjny. 

23,05 D. c. muzyki tan. z rest. „Polonia*'. 
ŁODŻ JAK RASZYN Z WYJĄTKIEM: 

11,50 Kon. łódzkie. 
15,00 Pieśń majowa z Wieży Mariackiej w. 

Krakowie. 
15,10 Kom. Izby Prz?m.-Handl. w Łodzi. 
19,15 Repertuar teatrów i kom. łódzkie. 
22,40 Muzyka z płyt. 

ALBERT ACREMANT. 

W a r u n e k . 
Kiedy Robert Wrack zobaczył w salł re­

stauracyjne] starszą córkę pani Cabral po­
myślał z odrazą: 

— Ach! Co za potworek 1 
Ujrzawszy natomiast młodszą jej córkę 

Symonę szepnął z zachwytem do siebie: 
— Ach! Jaka śliczna! 
Istotnie. Obie siostry były jak niebo 1 

ziemia niepodobne do siebie: O ile Lucyna 
była brzydką i niesympatyczną o tyle Symo-
na ładną i miłą w obejściu. 

To też w dwa tygodnie po zapoznaniu 
się z paniami Cabral, Robert Wrack siedział 
naprzeciwko pani matki w gorących, a wy­
mownych słowach przedstawiając jej stan 
swego serca: 

— Ależ bardzo chętnie oddam panu Sy­
monę — odparła pani Cabral z ujmującym 
uśmiechem — propozycja pańska schlebia 
mi. Cenię liczne i nieprzeciętne zalety pana. 
Wiem również, iż w sercu Syniony budzi 
się już uczucie dla pana. Przekonaną je­
stem, że stanowić możecie dobraną i szczę­
śliwą parę małżeńską o co tak trudno nao-
gół. a dziś w szczególności. Ale... 

— Jakto! Pani odmawia? — przerwał 
Robert z godnością wstając z fotela. 

— Bron Boże, kochany panie! Broń Bo­
że — podchwyciła pani Cabral pojednaw­
czym ruchem podając ma wypieszczoną rę­
kę — zgadzam się oczywiście, ale... pod 
jednym warunkiem. 

— Jakim? — spytał Robert ze zdziwie­
niem. 

— Pod warunkiem, że pan znaid/ie 

przedtem męża dla starszej mej córki Lu­
cyny, która mając dwadzieścia piec lat do­
stałaby neurastenii, gdyby została starą 
panną. 

— Ależ panna Lucyna nie jest ładna pro­
szę pani! 

— Oto chodzi właśnie — że jest brzyd­
ką — odparła pani Cabral z naciskiem — 
gdyby była ładną nie potrzebowałabym u-
ciekać się do pańskiej pomocy z wydaniem 
jej zamąż. Zgodzi się pan z tern, że nie mo­
gę pozwolić by młodsza jej siostra wyprze­
dziła ją w zatnążpójściu. Byłoby to zbyt 
wielklem upokorzeniem dla biedaczki. 

— Pani warunek jest bardzo uciążliwy 
dta mnie. Nie wiem czy mu podołam... 

— Co znowu! Pan ma krewnych, przy­
jaciół, rozlegle stosunki, a Lucyna... posag 
o który dziś nie tak łatwo... Pewna Jestem 
że wybrnie pan z kłopotu. 

— Ha! Spróbuję! Niema rzeczy której-
bym nie zrobił dla pozyskania reki panny 
Symony — odparł młody człowiek zdecy­
dowanym głosem i wróciwszy do domu spe 
dził noc bezsenną łamiąc sobie głowę skąd 
wytrzasnąć męża dla Lucyny. 

Nagle nad samem już ranem myśl zbaw­
cza zrodziła się w jego mózgu: miał dłużni­
ka, z którym procesował się od kliku mie­
sięcy. Groziła mu niechybna przegrana. Ro­
bert wiedział, że przymusowy zwrot poży­
czonej sumy przyprawi go o ruinę mater­
ialna. 

Napisał więc lakoniczny Ust do niego: 
„Posiadając możność kompromisowego 

układu, chciałbym przedstawić go panu. 
Proszę zatem pofatygować się do mnie na­
tychmiast". 

Łatwo wyobrazić sobie 7 jaka skwaoll-

wością dłużnik stawił się na wezwanie: 
— Na czem polega układ, szanowny pa­

nic? — spytał uradowany mocno. 
— Pan ożeni się z panną, którą mu wska 

żę. 
— Któż to jest? 

— Młode, posażna panna z dobrej ro­
dziny. 

— Chciałbym zobaczyć pannę przed­
tem. 

życzenie dłużnika było zbyt naturalne 
na to by Robert mógł postawić veto. 

Daremnie jednak postarał się zaprezen­
tować Lucynę o zmierzchu: rezultat był mi­
mo to opłakany. 

— Ach! Za nic w świecie! — oświadczył 
mu dłużnik — wolę już bankructwo! 

W parę tygodni potem przypadek zda­
rzył że jeden z niższych urzędników Rober­
ta przysłał woźnego z prośbą o audjencję, 
której pracodawca, dobry dla swego perso­
nelu, udzieli! mu niezwłocznie. 

Okazało się, że urzędnikowi chodziło o 
podwyższenie gaży, gdyż pobierając tysiąc 
franków miesięcznie nie był w stanie utrzy­
mać się z nich w Paryżu. 

— Chcesz pan mieć dwanaście tysięcy 
dochodu? - - spytał go Robert nie posiada­
jąc się z radości w duchu. 

— Rocznie? — informował się zdziwio­
ny urzędnik •-- ale mam je, proszę pana! 

— Nie! Miesięcznie. 
Urzędnik wytrzeszczył oczy. 
— Zrobię cię bowiem moim wspólni­

kiem — ciągnął przedsiębiorca dalej — je­
żeli... 

— Jeżeli/ — powtórzył jak echo. 
— leżeli ożenisz się z panną, którą cl 

wybiorę. 
— Cił... Ch... Chciałbym zobaczyć ją... 

— wyjąkał urzędnik nieśmiało. 
— Oczywiście. Oczywiście! — bąknął 

Robert węsząc już flasco — przedstawię ją 
panu jutro wieczorem w klnie Apollo. 
Przyjdź pan na drugi seans. 

Spotkanie było, jak Robert przeczuwał, 
fatalne w skutkach, gdyż urzędnik oznaj­
mił mu nazajutrz, że woli umrzeć z głodu 
niż związać się z taką brzydotą nu całe 
życic. 

Należało przypuszczać, że dwie te nie­
fortunne próby złamią upór pani Cabral. 
Ale gdzie tam. Sprytna baba zapowiedzia­
ła kategorycznie, że nie wyda Symony za­
mąż przed Lucyną 1 kwita. 

Zakochana para była już bliska rozpa­
czy, gdy dawny kolega Roberta, którego 
stracił był z oczu zjawił się u niego pewne­
go ranka jako wykolejeniec życiowy: wy­
chudzony 1 obdatty prosił o pomoc. 

— Ile żądasz za ożenienie się z panną, 
która cl wybiorę — spytał go Robert chwy­
tając w lot okazję. 

— Z jaką panną? 
— Z panną posażną 1 z dobrej rodzi­

ny. 
Kolega zrobił wielkie oczy w odpowie­

dzi. 
— Ależ tak. Za otrzymaną wzamian su­

mę ode mnie plus posag panny staniesz na 
nogi mój kochany. 

— Km... Hm.. Kto wie... Nie odmawiam 
się kategorycznie, ale... no! chciałbym pan­
nę zobaczyć przedtem. 

— Nie, bracie! — oznajmił jednak Ro­
bertowi po odbytej prezentacji — wolę wol 
ność i kil żebraczy. 

Tym razem biedny Robert upadł zupeł­
nie na duchu, nie widząc możności wypeł­
nienia warunku narzuconego mu przez nie­
ubłaganą matkę jego ukochanej. 

Pewnego dnia wszakże wpadł do niej z 
rozpromienioną twarzą: 

— Wiwat, najdroższa! Spotkałem w 
parku niewidomego. Bardzo inteligentny i 
miły jegomość. Gadu, gadu i zwierzył mi 
się że pragnąłby mieć żonę i ognisko domo­
we, ale wątpi czy znajdzie się kobieta, któ-
taby chciała wyjść za niewidomego. Obie­
całem mu postarać się o taką. Wiwat, uko­
chana'. Jesteśmy u wrót szczęścia! 

Okazało się jednak, że szorstki 1 chry-
pliwy głos Lucyny nie podobał się oclemnia 
lemu kalece. 

— Wiesz co! — rzekła wówczas Symo-
na — możebyśmy użyli podstępu. Udaj 
przed mamą że zjednany duchowemi zaleta­
mi Lucyny, która istotnie zyskuje w domo-
wcm pożyciu, ją nie mnie, pojąć chcesz za 
żonę. 

W jakiś czas po ślubie zażądasz rozwo­
du — o co dziś łatwo — i pobierzemy sU 
wówczas. Niema innego wyjścia 1. sytuacji, 
nieprawdaż? 

Kombinacja chytrze pomyślana udała się. 
Pani Cabral i Lucyna nie podejrzewając for 
telu przyjęły oświadczyny Roberta z rado­
ścią. 

ślub odbył się niebawem. Lecz daremni* 
Robert usiłował później rozwieźć się z żo­
na. „Dobra i łagodna" Lucyna kupiła rewol 
wer grożąc mężowi śmiercią, gdyby zamle 
rzat puścić ją kantem. 

Wobec powyższego biedna Symona zmu 
szoną była poślubić innego, bo kandydatów 
do jej ręki nie brakło. Tłunu i. S. 

W . 



S P O R T , " ™ ! 
Teodor Sztekker mistrzem Europy na rok 1934. 

Sukces polskiego zapaśnika. 

Wynijki zawodów piłkarskich 

Wczoraj został zakończony w Rydze wielki 
międzynarodowy turniej zapaśniczy o mistrzo. 
«two Europy dla zawodowych zapaśników wszy 
•tkich krajów i wag. 

Wobec tysięcznych rzesz publiczności, 
wśYód których widzieliśmy przedstawicieli 
władz, korpusu dyplomatycznego i świata spor 
tewego — pierwszą nagrodę i tytuł tegoroczne 

go mistrza Europy, zdobył dwukrotny mistrz 
świata i wielokrotny mistrz Polski, Teodor 
Sztekker, który znów zabłysnął na firmamen­
cie zapaśniczym niedoścignioną formą. 

Polakowi, wśród entuzjastycznych braw 
tłumnie zebranej publiczności, wręczono sre 
brny puhar mistrzowski, i zloty medal od ko. 
lonji polskiej oraz moc kwiatów. 

Sport w IcilRu słowach. 
(—) W nadchodzącą niedzielę LKS. rozegra 

o godzinie 17-ej na stadjonłe przy Al. Unjł 
mecz ligowy z krakowską Garbarnią. Pozatem 
w niedzielę odbędą się w kraju następujące 
mecso ligowe: Polonja-Strzelec w Warszawie, 
Wisła-Pogoń w Krakowie i Warta-Cracovia w 
1'omaniu. 

(—) W nadchodzącą sobotę i niedzielę odbę 
aa, się w Łodzi następujące dalsze mecze o mi 
^trzostwo łódzkiej klaay A : w sobotę na boisku 
WKS-u o godzinie 17,ej Hakoah—Unlon.Tou 
ring i w niedzielę: na boisku Widzewa o godzi 
nie l l .e j Makkabi—Wima; na boisku Union-
Tourlngu o godzinie 11-ej: ŁTSG—Widzew, na 
Łoisku WKS-u o godzinie l l . e j : SKS—WKS. i 
w Kaliszu: Kaliski Klub Sportowy — LKSIb. 

(—) Poznański OZPN. swrócił się do 
ł'OZPN-u z propozycją rozegrania międsymia. 
•towego piłkarskiego meczu Łódś-Poznań. 
Mecz ten dojdzie najprawdopodobniej po uzgo. 
dnieniu terminów do skutku. 

(—) W niedzielę bawiło w Łodzi trzech de 
iegatów Niemieckiego Związku Kolarskiego, 
którzy przybyli do Polski w sprawie meczu 
Marskiego, na której omówiono sprawy doty­
czące meczu, którego trasa prowadzić będzie 
Pztes Łódś. 

(—) W meczach o mistrzostwo okręgu w 
koszykówce męskiej IKP. zwyciężyło wysoko 
KP. Zjednoczone 42:12, zaś ŁKS. pokonał Tur 
85:12. 

(—) W nadchodzącą niedzielę organizuje 
**kcja kolarska ŁKS-u mistrzostwa klubowe 
na dystansie 100 kim. Start i meta o godzinie 
3-ej rana w Pabjanicach sprzed Parku Wolno­
ści. 

(—) W dniu dzisiejszym odbędzie się w 
Sztokholmie mecz piłkarski między represen-
tacjami Polski i Szwecji. Będzie to dziewiąte 
(potkanie międzypaństwowe z piłkarzami 
szwedzkimi. 

(—) Na zawodach lekkoatletycznych Byd-

Pobór rocznika 1913-go. 
Jutro, w czwartek, dnia 24 masa r. b. przed 

komisją poborową nr. 1, winni fię stawić pe-
fcnrowl rocznika 1913, zamieszkali na terenie h. 
komisariatu P. P., o nazwiskach na litery C, 
f>. E. 

Przed komisja poborowa nr. 2, poborowi ro. 
Unika J91J, zamieszkali na l.-renie 7 komisaria-
»u P. P. na literę K.-

Przed komisją poborową nr. 3, poborowi ro­
cznika 1012, zamieszkali na terenie 4 komisaria­
tu P. p. ; na litery T, U, W , Y, Z, Z, 2 1 na te­
reni: 6 i S komisariatu na wszystkie litery: 
Przed komisja, poborową na powiat łódzki — 
Poborowi rocznika 1913 na litery od I do M 
włącznie, zamieszkali na terenie miasta Zgie­
rza. 

goszczy, które odbyły się, zostaj ustanowiony 
przez znanego miotac*a Więckowskiego nowy 
rekord Polski w rzucie miotem. Więckowski o. 
Kiągnął 40.06 metr. 

Na tych samych zawodach padły również 
dwa rekordy Pomorza, a mianowicie, w dysku 
Drzycimski 39.63 m. oraz w kuli pań: Kierni-
kowska 10.17 m. 

(—) Do wczorajszej wiadomości o pobycie 
lekkoatletów poznańskiej Warty na śląsku 
wkradła się omyłka. Mianowicie zamiast „War 
ta uległa Pogoni katowickiej 1 Stadjonowi" 
winno byó Warta pokonała Pogoń 77:47 i Sta-
djon 60.5:49.5. 

DLA DZIECI I DOROSŁYCH. 
Dnia 3 czerwca r. b. o godz. 12 w południe 

w Teatrzj „Rozmaitości'' przy ul. Ccgiclniancj, 
urządza Łódzka Rodzina Radiowa bardzo -ie-
kawą Imprezę dla dzieci i dorosłych. Hęda to 
popisy taneczne pani Tamary Górratekleł I jej 
uczenie. 

Bilety w cenie od gr. 50 do zł. 3 tuż do na 
bycia w sekretariacie Łódzkiej Rodziny Radjo-
wel. Piotrkowska 106, a w dniu przedstawienia 
w kasie teatru. 

Całkowity dochód przeznaczony na budowę 
zakładu dla dzieci ociemniałych. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — Rodzina. 
Teatr Popularny (Ogrodowa 18) — Stawiski 

— król aferzystów. 
Adria — Moby Digek. 
Amor — Trądem - Horn. 
Capltol — Królewski kochanek 
Casino — Sekretarka osobista wychodzi za 

mąż. 
Corso — I Żona na jedna noc, I I Dawid 

Oolder 
Czary — Wrogowie małżeństwa. II Ro 

mans księżniczki 
Grand.Klno — Noc dla Ciebie. 
Metro — Moby Digek. 
Muza — Bunt w Szanghaju. 
Oświatowe — 1. Niepotrzebna matka. I I . Pio­

nierzy Texasu. 
Palące — Sprytna dziewczyna. 
Przedwiośnie — Parada rezerwistów. 
Rakieta — Swlat należy do Ciebie. 
Rozy — Przybłęda. 
Słońce — 1. Królowa podziemi. I I . Buster 

nawarzył piwa. 
Sztuka — Syn Indyj. 
Zachęta — I. Byłem cl wierny. IŁ Niepotrzeb 

ne dziecko. 
WYSTAWY. 

I. P. S. Park Sienkiewicza — Wystawa o-
braeów p. n. Warszawski salon w Łodzi. 

W 

Zielone Swifta w Pabianicach upłynęły pod 
znakiem dalszych walk piłkarskich o mistrzo­
stwo kl. B. Łódzkiego Okręgowego Związku 
Piłki Nożnej. 

W pierwsze święto na boisku Towarzystwa 
Sportowego Sokół przy ul. Żeromskiego zmie­
rzyły swe siły drużyny Kruschtndera i Burzy. 
Po ostatniej wysokocyfrowej porażce z P I C , 
drużyna Kruschendera wzięła sobie za punkt 
honoru mecz ten wygrać, co się jej, aczkolwiek 
z trudem, udało, wygrywając zawody w mini­
malnym stosunku 1:0. Przebieg zawodów nie 
obfitował w żadne ciekawsze momsnty. Druży­
na Burzy wystąpiła do walki z 3 rezerwowymi 
graczami. Fodobno, Jak krążą wersje w tutej­
szym światku sportowym, kierownictwo druży­
ny Kruschendtra grozi zawodnikom innych klu­
bów, a zatrudnionym w firmie KruschendeT 

wydaleniem z pracy, 
o ile ci występować będą przeciwko drużynie 
fabrycznej. He w tern jest prawdy trudno do­
ciec, w każdym raizie, gdyby wersje te odpo­
wiadały rzeczywistości, należałoby metody te 
z gruntu potępić, jako niegodne miana sportow­
ca 1 podłe, w sweo istocie. W ten sposób nie 
wabzy się z przeciwnikami i w ten sposób uzy­
skane zwycięstwa zaszczytu nie przynoszą. 

W drugie święto wystąpiły do walki druty, 
ny P. T. C. i Sokoła. P. T. C. aczkolwiek o-
słabione brakiem Olka Kubika, jednak pokaza 
ło grę ładną i celowa, przewyższając swego 
przeciwnika przynajmniej o klasę. Brak należy 
tego wykończenia i wyraźny peeh (niewykorzy 
stanę dwie jedenastki) sprawiły, że mecz ten 
Sokół przegrał w minimalnym stosunku, A za 
nosiło się już na wysoką przegraną Sokoła. 
Wynik ostateczny 1:0 dla P. T. C. 

Po ostatnich zawodach tabelka podokręjyu 
pabjanickiego uległa zmianie i nieco już wyją 
śniła sytuację. Na pierwszem miejscu nadal 
kroczy Kruacheender z 6 punktami zdobytemi, 
drugie miejsce zajmuje P T C z 5 punktami 
zdobytemi, dalej idą drużyny Burzy — 3 punk 
ty i Sokoła — 2 punkty. Jak z powyższego wy 
nika, mistrzem podokręgu pabianickiego zosta 
nie Kruszeender lub PTC. — zależnie od tego, 
która drużyna wytrzyma do końca tempo i 
wygra pozostałe zawody rewanżowe. Nato. 
miast drużyny Burzy i Sokoła walczyć będą o 
spadek do kl. C , który t» spadek obu druży-
r-om wyraźnie zagraża. Najbliższe tygodnie sy 
luaeję tę wyjaśnią definitywnie. 

Życie ekonomiczne. 
BAWEŁNA. 

Nowy Jork, 23 maja. Loco 11,50; maj 11,27— 
28; czerwiec 11,31; lipiec 11,35—36. 

Llwerpool, 23 maja. Loco 6,17; maj 5,96; 
czerwiec 5,97; lipiec 5,95. 

Egipska, 23 maja. Loco 8,35; maj 8.21; li­
piec 8,24: październik 8,24. 

Brema, 23 maja. Loco 13,27; lipiec 13,18; paź 
dziernik 13,38; grudzień 13,50. 

D O K T O R 

L I N C E * 
Specj . chor . w e n e r y c z n y c h , skór ­

n y c h , w ł o s ó w (porady seksualne) 

Andrzeja 2. t e l . 1 3 2 - 2 8 
Przyjmuje sd 9 do 11 rano i od 8 do ś wie* 

n niedziele i święta od 10 do 12 woo 

D r . m e n 

Ł. BE RM A 
Specja l is ta chorób w e n e r y c z n y c h 

• k o r n y c h i moczopic iowycł t 
C E G I E L N I A N A 1 5 , te l . 149-0 
P r z y j m u j e od godz. a — 11 i ed 4 — 0 

w niedz ie le i świę ta od godz . 9 — 1 . 
CENY LECZN1COWE. 

D R * M E L I . B R 
spec j . c h o r ó b s k ó r n y c h , 

w e n e r y c z n y c h i m o c z o p ł e i o w y c b 
T r a u g u t t a S , t e l e f . 1 7 9 - 8 * . 

Przyjmuje od S - 11 r . i od 4 • * wiec/ 
W niedziele Święta 1 1 - 2 p.p. 
Dla niezamożnych ceny leczn ic . 

Dla pań oddzielna poczekalnia 

K a n d y d a c i (Jn j i 
Zw. Pracowników Umysłowych. 
Z ramienia Unii Zw. Pracowników Umysło­

wych zostali wyznaczeni jako kandydaci na rad­
nych miejskich na listach Powszechnego Bloku 
Wyborczego Pracy dra Samorządu następujący 
działacze Unji: pp. Hejwowski Antoni Tadeusz, 
wiceprezes Rady Unji, długoletni członek Zw. 
Zaw. Handlowców Polskich, p. Chodakowski 
Leon, sekretarz prezydjutn R.idy Unji, wice­
prezes Zrzeszenia Urzędników B. O. K., P 
Farjaszewskl Adam Wacław, zastępca naczelni­
ka wydziału elektrotechnicznego i prezes łódz­
kiego Kola Związku Urzędników Kolejowych 
R. P. p. Mazur Józef, prezes Zarządu Główne, 
go Polskiego Zw. Zaw. Prac. Inst. Ub. Społ., 
p. Franciszek Skrzyński, zastępca notariusza, 
delegat Zw. Pracowników Notarjału i Hipote­
ki , p. inżynier Zygmunt Rau, prezes łódzfk. od­
działu Stow. Elektr. Pół. I przewodniczący Ko­
ła Przyjaciół Harcerstwa, p. Maaarowskl Bro­
nisław, em. Nacz. Wyidz. Izt • Skarbowej, ho­
norowy członek Stow. Urzc*. lików Sterho. 
wych, p. Sienkiewicz Leon, reprezentant Związ­
ku Majstrów Fabrycznych (odd*. w Łodzi). 

KOMITFT WYBORCZY PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH. 

Dziś w środę dn, 23. V. 34 o godz. 18-eJ m. 
30 w lokalu Stów. t)r*ędn. Skarb. ul. Moniuszki 
4 odbędzie się zebranie przedwyborcze • dla 
członków Związku Urz. Kolefowych i Stow. 
Urzędn. Skarbowych. 

Również d«iś o godz. 20-eJ w lokalu pnzy 
ul. Pomorskiej 21 odbęidzle się zebranie przed­
wyborcze dla pracowników Notariatu i hipote­
ki. 

Na obyńwu zebraniach przemawiać będa 
przedstawiciele Komitetu Prac. Urrryslowyeh. 

C o z g o t o w a ć j u t r o n a o b i a d ? 
Kapuśniak, kotlety cielęce z ryżem i kompot 

z rabarbaru kruche ciastka. 

WINSZUJEMY. 

Jutro: Joannie i Zuzannie. 
Wschód słońca 3.3* 
Zachód - 19.33 
Długość dnia 16.01 
P rzyby ło dnia 7.47 
Tydzień 21. 

P r z y c h o d u a W e n e r o i o g E c z i t a 

L e k a r z y s p e c j a l i s t ó w 
Z a w a d z k a 1. tel. 205-38, 
czynna od 8 rano do 9 wiecz. 

Cheroby weneryczne — moezopiciowe i skórne 
(i'orady seksualne). 

Stacja z a p o b i e g a w c z a czynna ca łą dobę 
Dla pań oddzielna poczekalnia. P o r a d a 3 slota 

MARK0WICZ0WA 
Choroby s k ó r a * • w e n e r y c z n e . 

Z a w a d z k a 1 4 
t e l e f o n 166-35. 

"rzrlsmłs •« I *> I ł raes I *d I se I wlsetoi 

Dr. med, HENRYK 

Z I O M K O W S K I 
Spec], chorób wenerycznych, skórnych 

I moczopłclowych 
6-go Sierpnia 2, te l . 118-33 

przy ii m a j e od 1 - 2 i ed 8 — • wiecz. 
wniedz . { świa ta od 19 — 1 po pet. 

Zapobieganie do godz. I I wlecz. 

P O R A D N I A 

* # £ N E R O * O P O C Z N A 
L e c z e n i e chorób 

W e n e r y c z n y c h I s k ó r n y c h 
Została przeniesiona Zie lona 2 

9 rano do 9 wieczór, święta 9 —• 2 pp. 
P O R A D A 3 zł . 

Dzieci i kobiety przyjmuje kobieta-lekarz 
1T — 1 1 S — 4 pp. od g. 

D r m e d . 

I. N I T E C K I 
eboroby skórne , w e n e r y c z n e 

• moczoptc iow* . 
N A W R O T 32, te l . 213-18. 

Przyjmuje od 1—10 rano ' od 5—9 wiecz. 
w niedzielę i święta od 9 do 12 w pci. 

Dla nań oddzielna poczekalnia. 

I f o k t ó r 

W O Ł K O W Y S K I 
Cegielniana 4, tel. 216-09 
Chor . w e n e r y c z n e , m o e z o p i c i o w e 

i s k ó r n e 
Przy jmuje od 9 — 1 1 5 — 9 w . w niedz 

i św. od jjr. 9 — 1 w poł. 

DR. MED. 

M. GŁAZER 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

Z a c h o d n i a 6 4 . 
telef. 1 8 5 - 4 9 

przyims « od I I — 2 i ed 7 — 8Vi wieci 
w ol««zi«l« i .wiata sd 10 — 12 w pot. 
M • Dla niezamożnych ceny lecznłcowe.,.,„ 

„ D r . Met). W Ł O D Z I M I E R Z 

ZADZIE WICZ 
Specjaltata chorób 

uszu, nosa, gardła i krtani 
n l . P I O T R K O W S K A Nr . 164 

t e l . 125-26 
przyjmuje od 4 do 8 wleez, 

Koi i mm 
PEŁNA TABELA "WYGRANYCH XXIX 

POLSKIM LOTERJI KLASOWEJ. 
Wczoral. w trzynastym dniu ciągnienia 4-el 

k l *sv 29-ej Polskiej loterii państwowej, wygra-
n * padły na numery nu.tcpuja.ee: 

15.000 zł. 95834. 
10.000 zł. 68504, 
5.000 zł. 2307, 120520, 138542, 148582, 

169910, 
2.000 zł. 9687, 21840, 22754, 34535, 

42I50, 45864, 54300, 74624, 77961, 84657, 
110584, 113865, 121211, 140028, 

po 1.000 zł. 5725, 8084, 40472, 43725, 
4 4456, 45307, 47075, 52132, 61406, 67363, 
?0313, 81847, 83897, 88473, 95270, 96327, 
'06001, 123656, 126747, 134038, 139463, 
'48020, 1498747, 154811, 164073, 169988. 

zyscy 
Powinni osobiście sprawdzić swoje losy 

w Szczęśl iwej K o l e k t o r z e 

Kaftala, S.°P? z, 
Piotrkowska 54 

L * » r do I K l a s y 30 L o t e r i i 
są J u l do nabyc ia ! 

Po 200 zł. padło na N-ry: 
67 \1i2Ą6 6 4 6 5 8 7 1 6 8 5 7 65 983 1087 110 222 
34 7,L56 5 1 5 99 640 800 38 84 96 2085 143 205 
6s\ i , ? 4 4 7 5 7 7 5 9 4 7 0 3 955 3047 95 290 £83 
r£ 873 4041 221 57 323 34 513 844 81 5051 85 
19 fili

 5 3 4 8 6 5 5 3 9 3 7 0 6 8 7 7 6303 70 447 511 
5 1 J , , " ?

 3 7 8 3 3 3 4 « 7412 29 61 95 698 814 
53S o 2 1 3 6 7 8 5 3 1 3 3 4 8 8 5 8 7 812 9155 94 511 

»4 1010O 72 307 97 491 528 32 677 932 110.51 
$ 87 220 68 414 88 514 660 825 12041 176 249 
25] c i

3 4 6 4 7 5 0 9 6 1 4 7 2 5 8 9 7 920 13108 27 96 
I 4 L ?

5

,
3 7 9 422 40 647 735 64 917 26 83 60 86 

iSosS l 6 6 1 7 2 2 0 3 ' 6 ™
 3 6 3 521 78 699 9ó4 

9 2 f i ' i
1 4 2 5 9 8 3 1 8 4 0 5 9 9 574 721 832 58 901 

1743i
 1 6 1 , 8 2 9 0 4 0 3 4 2 3 2 3 609 44 50 803 84 

l9u ł S
9 9 7 7 0 8 8 8 9 6 9 0 9 18028 103 325 78 602 

7 0 i i v
2

I
6 68 538 46 963 20263 307 61 82 4i»8 

75? f ? ,
8 2 7 21075 13? 65 81 403 43 545 87 626 

^ £ 857 908 67 22002 72 170 200 35 312 36 59 
49? 
S?e 5 2 0

, 44 797 826 90S 23053 92 ~107~ 2T4
_ 430 87 

la>
 7

.
2 4 847 95 24011 165 297 415 31 513 622 

63 87 907 25009 47 83 141 291 366 588 
7f i 'S i

 7 1 8 M l " 934" 41' 9*1 26t)05""5f'236"45 349 
B n ń » ! J 5 5 5 7 7 2 2 7 0 0 ' 44 81 135 446 76 83 739 
ton? 7 2 0 1°° 26 34 51 390 400 43 393 904 20 
21 atJ12 3 8 2 6 7 74 308 77 476 96 574 663 712 
a r * ? 8 . 9 4 6 8 5 30«20 36 493 544 664 752 851 93 
A f « 526 869 88 949 51 32061 207 25 77 399 

63 68 566 98 623 754 63 64 811 W 33177 
727 12 3 9 9 4 8 2 W 3 4 748 837 900 34042 215 5M 

40 60 960 70 35049 52 400 43 693 919 

97 3682 369 76 554 681 72P 79 910 30 37049 69 
85 198 223 909 16. 

38022 201 629 70 71 986 39086 263 93 403 
605 33 42 73 781 885 932 84 40222 99 527 t>2 77 
656 61 930 41019 103 32 292 413 80 502 691 713 
916 42050 82 172 93 256 302 7 25 69 404 45 92 
513 89 659 763 43021 74 983 44007 286 481 94 
519 652 66 748 93 904 13 15 45016 24 343 672 
801 46025 53 100 258 542 96 97 709 30 67 913 
47093 213 408 550 56 603 48033 92 182 391 449 
77 548 78 620 55 60 732 52 84 940 57 61 49207 
59 352 526 729 76 99 826 50019 280 98 323 91 
412 532 83 686 852 924 52007 270 73 320 69 99 
535 623 82 735 802 71 950 52153 368 459 6J5 
715 846 63 84 933 70 53247 69 334 448 508 42 
74 712 883 984 56008 24 87 125 337 661 758 902 
57043 84 96 119 230 307 737 814 35 50 964 58055 
682 813 59143 60 215 94 337 429 31 518 670 700 
9 45 59 851 938 S6 60117 80 373 469 9,2 509 600 
54 67 854 86 99 968 86 92 61316 454 633 737 
849 51 62 63001 U5 33 74 325 409 59 625 48 
841 79 63091 306 13 35 94 417 32 46 638 730 33 
58 885 90 933 7P 64196 267 307 93 528 65478 98 
508 37 94 653 796 931 66088 182 257 397 639 50 
786 828 67126 53 436 532 39 617 18 68029 65 73 
90 116 70 230 40 96 302 42J 90 819 40 908 86 
69064 66 275 381 437 517 637 47 76 762 837 941 
70008 135 20S 63 73 437 87 595 715 880 934 
71094 99 114 58 89 99 250 64 71 377 434 532 
611 66 841 47 72020 87 104 253 65 527 66 679 
709 803 73279 372 538 89 670 71 82 838 928 
74107 367 71 342 505 63 718 96 75059 63 140 262 
517 640 60 65 836 67. 

76040 65 122 354 93 729 66 81 812 74 948 
77 77099 116 76 97 374 488 646 48 738 842 78 
78124 26 229 41 61 329 65 432 49 554 81 S21 
79180 475 552 97 668 702 865 68919 40 65 80026 
39 157 250 399 409 57 77 593 710 55 811 81010 
151 388 823 616 28 743 853 992 82067 117 382 
529 656 717 932 83085 145 238 354 58 93 440 
521 41 55 72 819 93 935 75 91 84049 99 270 311 
526 43 50 95 97 624 725 38 831 61 85085 124 
354 566 649 58 760 84 94 86°25 177 210 45 59 
64 376 506 661 74 748 91 837 87163 276 84 91 
303 401 99 571 663 88063 72 147 403 25 543 46 
641 871 941 89075 215 999 367 411 29 555 80 
757 879 927 90014 120 92 232 542 66 749 91114 
250 383 540 54 87 70l 864 994 92089 216 47 383 
466 611 787 94 354 905 35 93088 122 64 222 423 
90 590 655 721 63 94170 270 96 354 405 681 732 
77 971 65148 70 247 71 384 433 631 742 82 870 
913 66 86 96033 64 124 240 622 981 83 97011 77 
87 146 220 350 760 91 820 53 98055 150 323 502 
22 23 42 659 81 733 41 856 946 99255 555 906 12 
93 100051 321 502 19 658 73 862 92 101050 81 
275 713 68 919 31 102034 387 94 931 75 103063 
77 267 320 33 61 489 503 680 728 84 849 904 44 
104009 53 178 86 470 653 731 907 13 105049 150 
226 631 720 106029 32 38 98 196 233 42 368 562 
757 868 87 935 107171 634 88 828 108052 108 
200 4 45 48 334 411 646 874 922 62 109035 274 
416 26 766 73 87 804 23 38 904 40 42 110026 39 
86 337 402 832 111432 88 474 947 112164 353 440 
504 846 996 113045 437 531 35 Si l 24. 

114047 298 472 808 911 37 115239 449 70 687 
710 19 814 59 116006 119 316 81 474 90 680 85 
117119 205 42 402 16 603 37 64 716 5 57 936 
118286 435 505 44 93 605 62 75 997 119097 521 
74 120070 147 294 314 528 663 701 05 842 84 

121316 23 547 629 47 952 31 75 122025 266 S2 
753 886 97 969 123045 97 318 23 400 28 513 6g0 
92 732 44 833 124034 62 294 312 449 568 633 37 
49 125236 40 302 400 533 603 746 75 900 12 31 
35 85 95 126217 77 347 57 406 51 575 897 127036 
50 235 379 506 25 69 643 84 85 721 800 43 913 
45 128020 31 126 458 599 656 744 818 943 68 
129037 125 433 68 532 96 613 42 791 927 130230 
374 445 66 575 616 32 41 95 807 976 131052 74 
109 28 45 508 787 88 132073 89 106 259 347 472 
560 762 813 902 32 72 133025 422 61 573 7.38 
869 72 76 77 940 87 134075 95 258 346 612 710 
135003 48 157 78 234 356 77 405 591 954' 136076 
1S0 220 30 621 997 137179 32 345 644 725 847 
128103 477 508 91 701 67 912 15 139286 728 903 
140124 306 39 457 61 600 933 55 82 141112 226 
29 70 371 420 30 507 626 142045 50 95 246 433 
521 84 725 67 854 70 143118 211 336 44 90 457 
682 729 64 926 49 144283 7*6 874 145140 81 246 
78 308 568 94 623 27 792 868 911 26 146048 316 
56 73 411 61 79 814 147053 62 186 346 312 31 
413 30 529 608 44 508 880 983 52 148018 i67 
310 544 755 67 75 951 64 68 149006 191 324 65 
429 656 85 708 67 88 SI2 150003 6 77 162 626 
800 999 151040 61 196 338 54 455 64 579 8* 660 
748 837. 

153072 309 432 576 884 954 153048 213 422 
510 52 668 71 719 32 48 59 802 72 91 99 154027 
100 60 359 405 66 84 545 612 738 67 835 155039 
194 97 457 613 841 $1 356049 105 303 58 405 50 
617 79 744 832 1571.34 276 99 348 416 68 674 81 
95 960 158096 336 448 542 705 12 24 87 805 40 
942 71 159007 26 134 281 316 19 32 506 83 659 
755 800 20 88 903 30 160116 88 95 442 600 50 
161103 395 566 640 86 921 30 65 162227 479 510 
684 905 163029 35 60 85 193 347 79 634 792 821 
164145 86 S5 200 79 469 808 910 15 52 16S065 
104 301 67 87 416 S7 91 269 94 640 783 846 917 
166301 342 52 408 50 33 89 550 87 638 167012 
241 87 340 57 463 618 842 79 168236 50 124 39 
408 20 551 614 720 22 850 169048 67 261 464 535 
611 40 906. 

CIĄGNIENIE DRUGIE 
Po 200 zł. padło na N-ry: 

373 435 
85 631 

69 574 1033 102 9 61 350 597 2147 
71 572 961 3073 287 420 691 940 4352 
5026 456 94 505 637 6313 573 634 8248 582 812 
903 95 9731 901 10481 647 55 733 73 83T7 71 901 
11073 82 56? 634 740 12038 548 798 13022 233 
566 671 S87 961 14121 394 465 789 15037 427 
732 882 941 72 16447 662 816 17301 517 722 
18503 13 83 906 19223 624 28 20111 439 43 21041 
513 654 753 848 22043 617 23174 298 530 42183 
25079 243 695 26035 146 320 633 34 916 27024 
157 66 596 808 2S180 449 804 53 29?72 714 25 
30595 631 82 780 31196 532 760 82 855 977 
32087 243 852 33389 409 55 87 54074 523 695 701 
64 84 980 35061 162 321 56 36032 374 592 636 
942 37046 442 75. 

38146 960 67 70 39494 672 721 40461 67 505 
791 827 66 42028 64 139 231 301 447 82 745 
43325 61 523 44034 185 375 45160 333 90 458 96 
46000 698 713 803 907 47074 186 315 449 53 623 
46 55 758 814 917 48072 302 748 49686 803 93 
976 50268 572 653 768 52044 112 43 312 87 512 
985 53023 387 433 937 86 54004 79 557 98 768 
55048 82 157 80 473 88 706 94 56363 473 677 

874 941 57074 130 52 325 539 95 58546 764 59021 
286 435 645 55 924 60152 62 837 64014 144 655 
65132 631 710 951 81 66060 270 80 606 97040 
187 623 762 63127 403 585 866 928 69091 305 81 
844 78 916 82 70334 473 568 665 780 71134 224 
98 305 714 33 40 54 95C 72547 961 73345 463 940 
74042 609 75183. 

76007 136 392 625 61 723 77193 354 64 537 
74 781 804 15 995 78656 861 79351 487 610 35 
790 873 80iOS 696 813 81357 540 801 950 82235 
£3195 617 84186 263 634 779 85313 405 9 543 
930 86110 31 228 337 592 87621 88033 163 247 
437 59 587 861 89234 95 638 769 90061 436 581 
91350 418 93111 963 93160 373 776 94163 362 69 
674 95475 602 8 85 86 900 96066 498 716 97325 
761 864 96 916 98368 712 59 99234 334 682 787 
100171 86 290 336 63 486 543 101253 785 807 
102304 450 103068 654 776 867 104369 848 105385 
784 986 106224 304 538 679 800 955 107259 732 
10&077 534 911 109067 146 233 93 870 110438 
683 818 111161 356 590 625 35 117407 113761 

114004 17 64 739 74 903 115175 617 732 
116787 11705S 293 340 501 994 118070 649 950 
119369 120429 811 81 121501 123053 17! 89 690 
123001 134230 321 573 825 51 135889 932 136139 
226 704 952 127070 105 702 128009 30 94 956 
130149 43 84 907 131383 132680 859 133254 497 
873 134523 94 70? 863 67 135010 138 746 851 
136270 348 513 871 973 137085 225 70 138150 84 
236 308 418 642 723 45 826 7 096 986 139083 86 
507 737 833 140269 515 9s?7 141120 455 540 64 
142000 55 143154 79 723 144614 711 854 935 
145168 509 657 800 1 146649 712 147367 536 733 
54 96 148181 472 665 712 930 149075 158 595 
150470 151503 8 612 59 731. 

152014 658 93 956 153290 91 480 707 154036 
155839 928 156267 619 157251 442 158208 581 
635 957 159420 54 580 618 890 160190 408 40 719 
42 161757 84 885 90 976 162013 44^ 163012 75 
113 23 376 579 670 164243 368 9f* 165031 340 
48 93 432 41 668 701 95 808 41 953 166017 36 
53 442 94 530 36 815 V'7038 185 571 86 701 843 
168532 680 169011 115 290. 

CIĄGNIENIE TRZECIE. 
15 tYS. zł. — 18709. 
10 lv3. i ł . — 13921 134112. 
5.0«Ó zł. — 38527 105227. 
2.000 ri. — 4447 5613 3540 11013 

39991 46629 4S765 59870 64997 66271 
93327 102213 116588 114998 122482 
123167 134219 142325 161636. 

Po st. 1000 - 1296 10199 12953 13646 
17429 20630 24461 27732 39200 43269 

51743 58866 59293 66570 84333 96568 
116492 119526 147872 154496 156497 
168929. 

Po 200 zł. padło na N-ry: 
543 653 906 1058 473 918 32 2188 227 318 

3246 426 660 814 71 4022 147 91 368 427 784 805 
5060 84 347 59 673 738 7385 439 986 8063 224 94 
739 9081 656 890 10183 353 63 428 38 812 11027 
621 867 14068 158 208 44 408 45 554 870 15106 
205 372 525 642 702 806 20 958 16038 893 1704S 
157 86 87 727 33 900 71 77 18024 27 433 634 726 

934 19208 20004 55 333 35 429 785 900 2-U3» 
372 568 803 34 903 39 22502 38 982 23343 555, 
805 926 81 24176 504 707 977 25299 310 58 457 
540 26513 715 62 27009 18 387 28286 471 805 
29284 319 83 434 99 30254 31086 303 33017 168 
65 398 933 33073 239 56 61 799 860 34413 718 
990 35232 36152 216 365 546 619 37147 94 397, 
750 926 

38183 316 29 74 870 39006 118 81 569 630 
872 83 967 98 40361 86 411 880 41191 95 358 
605 928 43343 554 632 68 871 988 43436 38 546 
79 44554 67 657 701 860 61 45954 46071 116 30 
375 563 47460 862 48668 86 836 970 90 49033 
382 691 707 17 973 50481 51211 340 960 52237 
632 53092 242 916 54008 496 655 909 55060 73 
301 48 564 56053 322 568 853 56 57024 120 231 
458 58168 284 393 457 574 623 31 736 41 59195 
238 760 60080 267 80 458 760 806 61375 885 921 
71 62074 112 545 82 790 890 63081 180 68 205 
559 854 64 917 64002 219 38 334 767 888 966 
66075 738 67042 293 426 683 795 886 68118 254 
510 12 48 69133 70 287 627 70752 77 96 71S34 
72107 452 580 13 73113 24 840 74080 133 338 
444 558 802 75 926 31 75336 845 905 32. 

76414 515 852 77198 393 333 735 985 78276 
626 35 762 94 938 71 79433 43 57 559 74 665 794 
936 80117 734 41 81231 41 611 44 886 82037 187 
352 318 963 83103 236 681 84193 398 515 19 701 
45 85199 219 30 391 419 57 567 673 90 829 955 
86312 615 827 31 947 S3 87343 46 54 479 784 
857 88157 58 398 89025 105 351 90151 324 560 
63 76 638 718 44 91067 151 32 479 506 19 833 
62 92128 340 532 82 600 791 93056 150 318 846 
94051 164 95 808 71 95C 95968 96036 385 931 
97416 691 813 73 98201 67 361 883 99598 633 790 
100413 67 896 101161 80 402 5 510 87 10245* 
658 864 97 103056 221 311 92 434 586 788 940 
104344 516 749 327 10SOI8 648 835 919 106086 
216 65 464 316 775 934 107416 703 79 108074 
144 229 397 614 741 843 59 939 109178 704 868 
967 110343 532 663 946 111135 220 359 820 46 
113020 310 489 910 !3015 94 432 46 828. 

114342 437 86 95 535 639 115027 96 434 68 
957 116182 379 92 597 117155 408 673 747 81 98 
118125 37 470 551 892 1'0040 57 430 816 120047 
541 823 900 121143 82 321 64 67 413 546 704 19 
24 83 37 32179 401 546 646 910 83 133609 83 
124013 220 95 467 943 125071 228 126400 732 
84 823 968 127266 699 128231 437 139005 148 
251 331 558 130144 401 52 131071 563 133020 100 
748 843 33019 294 386 824 987 90 134034 224 
397 838 62 906 135398 336 8R0 917 32 13619? 
552 710 838 40 137065 261 367 485 589 714 820 
75 138039 196 781 139260 490 853 140038 96 272 
408 59 863 141062 614 142036 214 717 866 143116 
72 427 58 899 914 92 97 144247 317 4 V 505 81 
946 145047 250 595 145090 989 ]47057 131 33 59 
205 457 85 86 525 844 83 148076 104 529 908 
149186 749 968 15004 292 737 43 817 87 907 
151183 721 24. 

152404 802 81 995 153063 267 633 777 875 
948 154446 728 838 155065 73 115 316 510 34 
608 767 822 156136 54 663 717 992 157123 232 
36 47 345 519 619 72 854 158891 948 60 159977 
» 160250 4f*9 776 161026 81 497 724 56 16?05« 
618 81 163386 405 83 500 672 S0? 952 62 164093 
309 91 % 484 878 943 165395 809 966 166286 
524 886 933 167062 405 524 94 762 168081 260 
724 844. 
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Uporczywa choroba. 
SKĄD POCHODZI ŁUSZCZYCA 

Na drodze do pokonania wroga. 
Łuszczyca (psoriasls) chroniczne zapale 

nie skóry, polegające na tworzeniu się bia­
ławych, suchych matowych łusk (blaszek), 
po których oderwaniu odkrywa się zaczer 
wieniona, łatwo krwawiąca powierzchnia, 
należy do najbardziej uporczywych chorób. 
Łuszczyca sadowi się najczęściej na po 
wierzchniach stawów, najczęściej w okoli 
cy łokciowej 1 kolanowej, występuje często 
na owłosionej części głowy 1 na muszlach 
usznych, omija błony śluzowe jak również 
dłonie rąk i podeszwy nóg. 

Nie jedno pięknie rzeźbione czoło (ko­
biece czy męskie) pokrywają wykwity łu 
szczycowe, nie jedna para czarujących oczu 
zalewa się Izami spowodu tego, co ponad 
niemi się dzieje. Całe nieszczęście na tern 
polega, że łuszczyca, aczkolwiek pod wpły 
wem leczenia ustępuje i znika, to jednak po 
pewnym czasie — krótszym czy dłuższym 
— ponownie daje się w przykry sposób we 
znaki, 

powraca 1 usadawa się 
na dobre tam, gdzie najmniej jest ze wzglę­
dów estetycznych pożądana. Piękne palce, 
ręce jakby do całowania stworzone, zna­
czone są nlenawistneml blaszkami czerwo-
neml, których przecież już nie było, ale któ 
re zjawić musiały się raz jeszcze, nie wie­
dzieć już który, ale chyba nie ostatni... 

Wszystkie metody lecznicze, a jest ich 
dużo, m. in. bardzo nieraz skuteczny Roent­
gen, — nie są w stanie choroby 

raz na zawsze zlikwidować. 
Zapewne dlatego, że istota, właściwa przy­
czyna łuszczycy nie jest nam dobrze znana. 
Liczne są teorje jej powstawania, żadna jed 
nak zagadnienia nie rozstrzyga, Łuszczyca 
oddawna przykuwa uwagę lekarskiego 
świata naukowego. Badania lat ostatnich, 
przemawiają za pewnym związkiem, zacho 
dzącym między łuszczycą a zakłóceniem 
czynności t. zw. gruczołów wewnętrznego 
wydzielania. 

O gruczołach wewnętrznego w y 
dzielania pisano już nieraz, m. in. w 
związku z otyłością. 

Potężne działanie wywiera ją produk 
ty, wydz ie l iny tych gruczołów, które 
wprost do k r w i się dostają i razem z 
k rw ią po całem ciele krążą, przenikając 
wszędzie* Gruczo łów takich jest cały 
szereg, każdy z nich n w swoją określo 
ną siedzibę wydzie l ina każdego z nich 
ma •ściśle określone znaczenie. 

Tak .więc specjalna część' gruczołów 

p łc iowych, t . zw . część wewnąt rz w y 
dzielnicza, kształtuje rozwój ciała w pe 
w n y m określonym k ierunku: mężczyzna 
względnie kobieta. 

Słynne doświadczenia ze sztuczną 
zmianą p łc i (narazie ty lko u zwierząt — 
kandydaci i kandydatk i rodzaju ludzkie 
go musiel iby się zatem naprzód w zwie 
rzęta zamienić) — oparte są właśnie na 
zaszczepianiu odpowiednich gruczołów. 

Pozatem: tak mocno wszystk ich inte 
resujący temperament zależny jest od 
produkowanych przez gruczoły p łc iowe 
specjalnej substancji t. zw . ciał erotyzu 
jących. 

Obejmujący sprzodu krtań, gruczoł tar 
czowy warunkuje w znacznym stopniu 
sprawność cielesną, a przedewszystkiem — 
umysłową. Ludzie, u których gruczoł tarczo 
wy wykazuje czynność upośledzoną, cier­
pią na daleko posunięty niedorozwój umy­
słowy, odznaczając się, charakterystycz­
nym tępym wyglądem 
specjalneml właściwościami skóry, Ł zw. 
obrzękiem śluzowym. Odwrotnie, obdarzeni 
zbyt intensywnie działającym gruczołem tar 
czowym, odznaczają się impulsywnośclą, 
pewną gwałtownością w myśleniu i poste 
powaniu. 

Bardzo duże znaczenie dla wzrostu, roz 
woju kośćca 1 in. posiada gruczoł umiesz­
czony w specjalne] niszy (t. zw. siodle tu­
reckim) na podstawie czaszki, pod móz­
giem — t. zw. przysiadką mózgową. 
Zaburzenia czynności te] ostatnie] powodu­
ją specjalną postać otyłości, przy której 

widzimy — już u dzieci się przejawiające 
— t. zw. „grube nogi" przy reszcie ciała 
względzie nieotyłej, a nawet wychudzonej. 

Nad nerkami usadowione, niczem dzi­
siejsze modnie „na bakier" włożone cza­
peczki, t zw. nadnercza produkują sjecjal 
ną wydzielinę, które] mięśnie zawdzięczają 
moc i prężność, krwiobieg narmalne napię­
cie, skóra, normalne zabarwienie. 

Z tych kilku przykładów widzimy, jak 
duży łańcuch wydarzeń, Interesujących i ze 
względów kosmetycznych, zależny jest od 
normalne] funkcji gruczołów całkowitego 
znaczenia nauka nie potrafiła jeszcze dotąd 
ogarnąć. 

Jak wspomnieliśmy już ostatnie spo­
strzeżenia skierowały myśl lekarską przy le 
czeniu łuszczycy w stronę gruczołów wew­
nętrznego wydzielania. Zaburzenia ich funk 
cjl dają się stwierdzić Już przy zwykłem ba 
daniu pacjenta, czasami nawet na pierw­
szy rzut oka. Pozatem jTosiacTamy specjalne 
metody laboratoryjne, pozwalające wykryć 
niedostateczną czynność tego czy Innego 
gruczołu. Z chwilą gdy wykryjemy, jaki 
gruczoł nie spełnia swych czynności, prze­
pisujemy pacjentowi specjalne przyrządzo­
ne preparaty gruczołów zwierzęcych. Zwie 
fźc pada oTTSYą, no ale trudno... 

W ten sposób ostatnio leczy się łuszczy 
cę. Lekarze, którzy wspomniane środki sto 
sowall, są zachwyceni ich skutecznością. 
Możliwe, że mają rację: najlepiej zawsze 
zachować rezerwę. Może jednak sztuka 
lecznicza weszła w tym wypadku na drogę 
właściwą 

Owacje na zamówienie 
Pomysły amerykańskich, linij kolejowych. 

Aleja palmowa w Casablance. 

Podróżni , jadący ekspresem New 
York Ho l l ywood by l i niemało zdziwie­
ni gdy p§ciąg zatrzymał się na małej 
stacj i : peron zalegał t ł um złożony z 
kilkuset osób, k tóre w y w o ł y w a ł y entu­
zjastycznie nazwisko gwiazdora f i lmowe 
go 0 'Br iena. Istotnie 0 'B r i en jechał 
t y m samym pociągiem i wobec owa 
cy j , k tórą mu urządzi l i wielbiciele jego 
talentu, ukazał się 

w oknie wagonu-
Wie lk ie by ło zdumienie podróżnych, 

k tó rzy zachodzil i w głowę i zadawali 
sobie nadaremnie pytanie, skąd ludność 
okoliczna wiedzia ła o przejeździe gwiaz 
dora f i lmowego. Zaledwie ochłonięto z 
wrażenia, gdy pociąg zat rzymał się 
znów na jakiejś małej stacyjce, gdzie 
powtórzy ło się to samo widowisko. 

T ł um, oczekujący przybyc ia ekspre 
su, w y k r z y k i w a ł jakieś nazwisko żą­
dał ukazania się jakiejś , 

nieznane] dotąd stawy. 
Przynajmniej nikt z podróżnych nic 

czyta ł o aktorze v. Twardowsk im, 
Niemcu z pochodzenia, k t ó r y istotnie 
grał podrzędne role w jednem z ateliers 
f i lmowych Hol lywoodu. Twardowsk i 
ukazał się w oknie przyjął owację od 
„wie lb ic ie l i " I podziękował im za hołdy 
i uznanie. 

Historja ta t łumaczy się w sposób 
wcale nie mistyczny. Oto linje kolejowe 
amerykańskie, jako przedsiębiorstwa 
prywatne, toczą ze sobą wściekłą wa l 
kę konkurencyjną; każda z nich stara 
się prześcignąć swojego konkurenta 

w pomysłach rek lamowych. 
I oto jedno z towarzys tw kolejo­

w y c h wpadło na pomysł następujący: 

każdy z podróżnych, k tó ry nabywa b 
let do odleglejszej stacji, Denver np 
czy Buffalo za pewną dopłatą do biletji 
może zamówić dla siebie „owacyjne 
powi tan ie" na k i l ku stacjach. 

W ten sposób osoba jego, nazwisko 
staje się głośnem, podróżni dowiadują 
się o istnieniu, zasługach, sławie mi­
s te r ^ Iksa przekonywują się, że lad 
ność powiatu czy okręgu Zet zna doskc 
nale i w ie lb i 

nieznaną dotąd wielkość. 
A że Amerykan ie nie pogardzają żad 

ną formą reklamy, że cenią bardzo rekla 
mę, jako środek zarobkowania, przeto 
linja kolejowa, uprawniająca tego typu 
t r i ck rek lamowy cieszy się dużem uzna 
niem i powodzeniem, większem niż linja 
konkurencyjna, wiodąca do tych samych 
stacyj końcowych po innym szlaku. 

Oczywiście, że ludzie mniej lub wca 
le nieznani, muszą płacić drożej za' 
„owac je " niż jakiś gwiazdor ccy gwiaz 
da f i lmowa. 

W t y m wypadku wystarcza depesza 
wysłana na daną stację przez zarznd ko, 
lei, aby na peronie na wieść o przejeź 
dzie popularnego star'a zgromadziło się 
paręset osób c iekawych 

ujrzenia go lub je]. 
Gdy chodzi o s ławy „nieznane" 

„wie lb ic ie l i " ' rudno napędzić jedynie z 
entuzjazmu trzeba im zapłacić za faty 
gę tak. jak się płaci z w y k ł y m staty 
stom. To też mister Iks, czy Ygrek mu 
sl wybu l ić trochę grosza za owacje, za 
t łumy, które go witają. Ale jeśli jest to 
człowiek bogaty pozwol i sobie chętnie 
na tę satysfakcję. 

Jeden dżokej zdobył 2749 nagród. 
Najstarszy rekord sportowy. 

W roku 1886 Fred Achter, fenomenal 
ny dżokej angielski, wygrał swój 2747 
wyścig konny, ustanawiając ten nieco­
dzienny wynik po upływie 17letniej ka-
ljery. Zmarł spowodu wyczerpania spo­
wodowanego 

nadmiernem głodzeniem się 
celem utrzymania niskiej wagi. 

Znalazł się jednak dżokej belgijski 
Sam Meapy, który przed kilku dniami 

pobił rekord Achtera. 
Sam Meapy jest z pochodzenia Angli­

kiem. Przybył do Belgji w roku 1900. 
Stal się aławnym, gdy tego samego ro­
ku wygrał pewnego dnia wszystkie 5 
biegów programu. W trzy lata później 

ROMAN R O M . 

Tam, gdzie woda droższa od wina 
„Kościuszkowcy" w Las Palmas. 17 

Kolacja na okręcie mija w smutnym na 
stroju. Przy mikrofonie staje kapitan okrę­
tu Borkowski, który w wzruszających 
słowach informuje pasażerów o strasznej 
katastrofie samochodowe], które] uległy 
dwie uczestniczki nasze] wycieczki ś. p. 
Zofja Rosiewicz 1 p. Charlemagne z War­
szawy. Jak się okazuje wypadek wydarzył 
się na 113 kilometrze od Casablanki w dro 
dze do Marakech wpobliżu miasteczka Set-
tad. Auto wskutek pęknięcia opony 

dwa razy kapotowało 
grzebiąc pod swemi szczątkami obie pasa­
żerki. Szofer wyszedł z katastrofy cało, na­
tomiast obie panie zostały ciężko ranne. 
Nieszczęśliwe niewiasty leżały zgórą sześć 
godzin na słońcu zanim przybyła karetka 
pogotowia ratunkowego, która je odwio­
zła najpierw do szpitala arabskiego w Set 
tad, a potem naskutek Interwencji powia­
domionego już o tern kapitana Borkowskie­
go do 

najlepszej kliniki w Casablance. 
Tu po operacji Zofja Rosiewicz zmarła... 
P. Charlemagne pozostała w klinice na ku 
racji. Pogrzebem ś. p. Zofji Rosiewicz zaję 
la się kolonja polska, która w imieniu do­
wództwa transatlantyku „Kościuszko" i je­
go pasażerów miała złożyć wieniec na Jej 
grobie. W końcu swego przemówienia ka­
pitan Borkowski prosił o uczczenie pamię­
ci zmarłej. 

minutą milczenia. 

„Linja Gdynla-Ameryka przeciwna 
wszelkim wycieczkom „na własną rękę" po 
'nieznanym terenie zorganizowała biuro wy 
tieczek lądowych gwarantujące 

całkowite bezpieczeństwo osób 
biorących w nich udział. Podróż ofiar kata 
strofy automobilowej była podyktowana ka 
tygodną lekkomyślnością i niepoczytalną 
wprost brawurą. Tembardziej, że obie 
panie zgodziły na tę wycieczkę szofera mło 
rfego, któremu niespełna pół roku temu 
władze francuskie wydały prawo jazdy. Wy 
cieczka oficjalna, jak również zorganizo­

wana przez kolonję polską w Casablance, 
mimo Iż trasy były często niebezpieczne 
nie zanotowały najmniejszego wypadku, bo 
wiem przed odjazdem autokary poddane 
;tostaty 

gruntownej kontroli. 

Do Las Palmas przybyliśmy po 40-go-
dzinnej podróży 

na pięciotysięcznych głębokościach. 
Na molo, do którego przybiliśmy wita nas 
gromada handlarzy. 

Jest Grane -Canaria, muczą więc być ka 
narki. Rzeczywiście są — w klatkach, takie 
żółciutkie..., rozśpiewane. Handlarze hisz­
pańscy opowiadają o nich cuda, których 
my nie rozumiemy. Ktoś chce nam podać 
na lince małego pieska, podobnego 

do polskiego pudla. 
Po krótkich tarapatach piesek znalazł się 
zapewne poraź pierwszy w swem życiu 
na pokładzie polskiego okrętu. Przedstawi­
ciel kanaryjskich pudlów przebojem zdoby­
wa serce oficera załogi kościuszkowskiej, 
porucznika Winklera, który go nabył za 
marnych kilka peset.. 

Tymczasem po drugiej stronie statku 
nowe atrakcje, które można w Polsce oglą 
dać tylko w filmach egzotycznych a la Po­
ganin. Tu popisują się swemi nieprzeciętne-
ml zdolnościami ludzie-ryby. Są to młodzi 
chłopcy nadzy z opaskami na biodrach. Z 
głowami zadartemi do góry śledzą, czy 
ktoś nie rzuca do morza 

jakiejś drobnej monety. 
A gdy usłyszą plusk padającego do wody 
pieniążka skaczą z uśmiechem w toń Atlan 
tyku i drwiąc z rekinów, które tu mają 
swoje żerowiska, szukają w głębinach 
błyszczącego krążka. 

Nie było wypadku, aby go nie znaleźli. 
Coraz więcej monet pada z wysokości po­
kładu do wody, coraz gęściej pokrywają 
spód małej łódeczki. 

Po załatwieniu przez statek przepiso­
wych formalności udajemy się na ląd moto 
rowkami. 

W porcie „ma r twa fa la" kołysze ło 
dzią wprost do nieprzyzwoitości . Na­
reszcie dobijamy do brzegu. Ki lka stop 
ni i jesteśmy w Las Palmas- Ledwo zna 
leźl iśmy się na pięknej, równej u l icy na 
każdym niemal k roku spotykamy impo­
nująco rozrośnięte palmy. Kanary jczycy 
spoglądają na nas, jak na coś co się 

pierwszy raz widz i w życiu. 
Już w pierwszem zetknięciu się z tu 

bylcami zgodnie stwierdzamy, że Pol 
ska dla nich to „ te r ra incognita", zie 
mia nieznana o które j nie słyszel i . 

Jakiś Kanaryjczyk chcąc się popisać 
znajomością geografji z dumą powiada, 
że „Pologne", to jedna 

z... p rowlncy j Francj i . 
Z przykrością trzeba skonstatować, 

że o narodzie l iczącym przeszło 32 mi l 
jony ludzi, na Wyspach Kanaryjskich 

ani s łychu, ani dychu. 
Zresztą niema się czem przejmować-

Grunt, że jest cudn.i pogoda, pesety hisz 
pańskie w kieszeni na drobne wyda t k i , 
i polski humor. Na ul icy szczęśl iwym 
trafem zaczepiamy przystojnego pana, 
k tó ry na nasze pytanie w języku francu 
skim odpowiedział nam po niemiecku. 
Okazuje się, że jest to dr. Wal te r Neu 
bach, dziennikarz niemiecki, podróżujący 
już od roku po różnych morzach w po 
szukiwaniu tematów dla dzienników nie­
mieckich. Zadowolony ze spotkania, 
pokazałem mu legitymację międzynarodo 
wego związku dziennikarzy czem gQ 
w zupełności zdobyłem, dla naszej gru­
py. Lepszego przewodnika nie znaleź­
l iśmy już w dalszej naszej podróży; dr. 
Neubach serdecznie się nami zaopieko­
wał i obiecał oprowadzić nas po 

wszystk ich zakątkach W y s p 
Kanaryjskich. 

— Za tanie pieniądze — zaznaczył z 
uśmiechem — dużo zwiedzić, mało w y 
dać. To moja dewiza..., 

Mój „Federkamarad" dotrzymał 
słowa. Wyda l i śmy tak mało, że popro 
stu wstydzę się wy l i czyć ile. Za mar 
nych kilkanaście peset zobaczyliśmy 
wszystko co można by ło zobaczyć w 
Las Palmas i okolicach. 

Wygodnym i autokarami pojecha 
l iśmy najpierw do Santa Br ig ida miejsco 

wości , w obrębie k tóre j leży 
słynna wioska jaskin iowców 

Atalayi i . Wieś ta położona w malowni­
czych górach, nie posiada faktycznie 
ani jednej budowl i . Mieszkańcy żyją w 
wyku t ych w skałach jaskiniach. Władze 
hiszpańskie otaczają ich „czu łą" opie­
ką, ponieważ wszyscy są zdeklarowa 
nymi komunistami. Mimo, iż są to ja 
sk in iowcy wiodący, żywo t nader pry­
m i t y w n y , w tern dziwnem osiedlu panu 
je jaki taki ład i porządek. Przede 
wszystk iem kobiety bardzo przystojne 
i dobrze odziane. Za to 

dzieci obszarpane. 
Ich natrętna żebranina może zdener 

wować najspokojniejszego turystę. Ja­
sk in iowcy żyją przeważnie ze sprze 
dąży różnych wy robów ceramicznych 
sprzedawanych w Las Palmas i na miej 
scu. 

W nader osobl iwy sposób wieś zaopa 
truje się w wodę. Na stokach gór po 

I budowane są długie wąskie kory tka , k tó 
I r ym i woda ścieka wprost ze źródeł w y 
" żej położonych. Często zdarza się, że 

„wodoc iąg i " wysychają. 
Wogóle woda słodka jest najwięk 

szą tragedją W y s p Kanaryjskich. Do 
słownie szklanka wody kosztuje tu o 
10 proc. drożej, od szklanki wina. 

I to pierwszorzędnego wina... 
Największem zmartwieniem plantato 

ra bananów, to nie terminy wekslowe, 
lecz zwyczajna słodka woda, bez które j 
drzewa bananowe żyć przecież nie mo 
gą. Dlatego też na plantacjach bananów 
rzucają się w oczy duże, specjalnie pobu 
dowane zbiorniki zawierające 

ten cenny p ł yn . 
Na dwa tygodnie przed naszym przy 

jazdem jeden z takich zbiorników pękł , 
zabijając na miejscu 18 robotników. 
Właścic iel plantacji zastrzeli ł się z roz 
paczy. Nie spowodu śmierci 18-stu lu 
dzi. Byuajmniej... Woda słodka znajdu 
jąca się w zbiorniku w ilości 1 i pół mi l 
jona l i t rów spłynęła do słonego ocea 
nu- To ty lko by ło przyczyną desperac 
kiego czynu właściciela pfantacji. U w a 
żał, że niema już poco żyć, skoro całe 
jego bogactwo spłynęło do morza. 

(d. c. n.) 

został zaangażowany przez W. Brugmat-
na do Walsin. Do dnia dzisiejszego jest 
pierwszym jego dżokejem a od r. 1913 
także trenerem. Tak długi okres pracy 
dla jednego właściciela może być także 
uważany za pewnego rodzaju rekord. W 
okresie od r. 1900—1924 zajmował w 
tych latach, w których nie miał żadnego 
ciężkiego wypadku, co roku pierwsze 
miejsce na nicie dżokejów wygrywają­
cych. W roku 1904 upadł tak nieszczęśli­
wie, że połamał sobie 

ręce i nogi. 
Skutkiem tego wypadku musiał się 
wstrzymać od startowania w przeciągu 
6 miesięcy. W k i lka lat później zdarzył 
mu się jeszcze tragiczniejszy wypa­
dek. Po tym wypadku życie jego stało 
przez 3 tygodnie 

pod znakiem zapytania, 
poczem przez 8 dni by ł dotknięty zamie­
raniem zmysłów. Do tego roku zdążył 
yygrać 1% biegów. 

Sam Meapy ustanowił swój rekord 
34-letniei pracy. Zdobył w dniu pobicia 
wyniku Fr. Achtera 2749 nagrodę. W 
liczbie tej znajduje się 45 zdobytych 
zagranicą. » 

Pracując od roku 1913 także jako tre 
ner, wychował pod swojem okiem 1676 
zdobywców pierwszych miejsc. Konie, 
przez niego wytresowane i prawie wy­
łącznie przez niego dosiadane (waży 54 
kg), zdobyły od r. 1919 dla W. Brugman-
na skromną sumkę 13,319.451 fr. belg. 
(3.329.863 zł.) 

Sam Meapy jest obecnie najstarszym 
co do wieku dżokejem w Europie. Zdo­
był wszystkie największe nagrody, nie­
które nawet po k i lka razy, z wyjątk iem 
„Grand International d'Ostende" (600.000 
fr . b.) Nie t rac i jednak nadziei, że jeszcze 
ją zdobędzie. Nic poprzestał na tych 
sukcesach i pracuje nadal z niemniejszą 
energją. 

PODSŁUCHANE. 
ZALETY. 

Waszawer ma dom nad Wis łą i chet 
koniecznie go sprzedać. Przychodzi kan 
dydat na nabywcę. Waszawer zaczyna 
zachwalać swój towar : 

— No i co pan chce .więcej ?t Ja«k 
pan okno o tworzy , to pan ma czyste po 
wietrze, bez kurzu i t y l ko woda panu 
pachnie! Jak się pan chce kąpać to w y 
chodzi pan z domu 1 zaraz buch do wo­
dy, jak pan chce łapać r yby , to bierze 
pan wędkę do ręk i i staje pan w oknie 
Położenie poprostu nadzwyczajne! 

— To wszystko bardzo pięknie — mć 
w i gość ponuro ~ ale z wiosną, kiedy 
przyjdą w y l e w y , to tu nie jest bardzo 
bezpiecznie! 

— Ale co pan m ó w i ! — oburza się W a 
szawer — w y l e w w y l e w ! Niech pan po 
patrzy, gdzie dom, a gdzie W is ł a ! 
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